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Półtora mllarda zr 
na akcję socjalną 
w energetyce 
WARSZAWA (PAP). W 

okresie planu 3-letniego, w ra
mach akcji socjalnej wydano 
w energetyce ponad 1,5 mlrd. 
zł, w tym 730 miln. z dotacji 
Funduszu Akcji Socjalnej.

W tym czasie ze stacji opie
ki nad matką i dzieckiem sko
rzystało ponad 10 tys. matek, 
a z kolonii i półkolonii ok. 15 
tys. dzieci. Poza tym blisko 
500 dzieci umieszczono w pre
wentoriach, prowadzonych 
przez Centralny Zarząd Ener
getyki.

Delegacja Polski 
na uroczystości 
wyzwolenia Węgier
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 2 bm. udała się samolo
tem do Budapesztu polska dele
gacja rządowa na uroczystości 
piątej rocznicy wyzwolenia 
Węgier, przypadającej na dzień 
4 bm. W skład delegacji wcho
dzą: członek Rady Państwa ob. 
Witold - Jóźwiak, msin. oświa
ty ob. Skrzeszewski, minister 
poczt i telegrafów ob. Szyma
nowski oraz wiceminister obro
ny narodowej gen. Jaroszewicz.

jeszcze jednym potwierdzeniem 

katastrofalnych skutków planu Marshalla
OSLO (PAP). Pogarszająca 

się x dnia na dzień sytuacja 
gospodarcza Norwegii doprowa
dziła do załamania się równo
wagi gospodarczej kraju.

W niedzielę wieczorem 
premier Norwegii Gerhard- 
sen wygłosi! przemówienie 
radiowe, w którym zako
munikował, te gospodarka

Demonstracja 
przeciwko ANGLII cc/ txbie 
Reprezentantów USA
WASZYNGTON (PAP). 

Na ostatnim posiedzeniu Izba 
Reprezentantów większością 99 
przeciwko 66 głosom powzięła 
■uchwałę wstępną, zatwierdza
jącą poprawkę demokraty Fo- 
garty’ego, który zaproponował 
przerwanie pomocy marshal- 
lowskiej dla Anglii dopóty, do
póki „będzie trwał podział Ir
landii".

Broniąc swej poprawki Fo- 
garty ostro skrytykował polity
kę angielską w Irlandii. Wielu, 
innych posłów poparło stano
wisko Fogarty'ego, traktując to 
widocznie częściowo jako de
monstrację przeciwko Anglii, 
ponieważ ostatnio zaostrzyły 
6ię amerykańsko=angielskie roz» 
bieżności ekonomiczne.

Wkrótce po głosowaniu przy
wódcy demokratów postarali 
•ię -o pospieszne zamknięcie po
jedzenia i oświadczyli, że u- 
czynią wszystko co jest w ich 
mocy, ażeby spowodować od 
rzucenie poprawki Fogarty‘ego 
n* następnym posiedzeniu.

Rok VI A8C

UJalka Miodów o pokój 

rtima gimtyim lozmiaiy
Wywiad z wiceprzewodniczącym CRZZ ob. Ćwikiem

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 bm. odbyło się w 
Warszawie zebranie aktywu związkowego, na którym 
wiceprzewodniczący Centralnej Rady Związków Za
wodowych i delegat na III sesję Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokhol
mie, Tadeusz Ćwik, złożył sprawozdanie z przebiegu 
obrad sesji.

Ob. Ćwik omówił dwa zasad
nicze punkty porządku dzien- 
dego sesji: bilans dotychczaso
wych wyników światowego ru
chu w obronie pokoju oraz 
program dalszej działalności.

„Po rai pierwszy w historii 
świata — stwierdził mówca — 
powstał zorganizowany front 
zwolenników pokoju z potęż
nym państwem socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim i kra
jami demokracji ludowej na 
czele. Front teń umacnia się i 
rozszerza, obejmując wszystkie 
kontynenty. Walka narodów 
o pokój przybiera gigantyczne 
rozmiary 1 coraz to nowe kon
kretne formy.

W pierwszej linii tej walki 
stoją dokerzy, marynarze i ro
botnicy portowi. Odmowa wy-

Norwegii znajduje się w o- 
bllczu bankructwa.

Bilans płatniczy na najbliż
szy rok budżetowy zamknie się 
niezwykle wysokim niedoborem 
1,2 miliarda koron. Budżet pań» 
strwmyy nie może w tej 6ytua« 
cj4 osiągnąć równowagi.

Premier Gerhardsen podał do 
wiadomości, że rząd norweski 
postanowił cofnąć subwencje 
rządowe, kijbre służyły dotąd do 
zachowania cen artykułów 
pierwszej potrzeby na poziomie, 
odpowiadającym konsumentowi.

Cofnięcie subwencji — pray= 
znaf premier Norwegii — spo« 
woduje wzrost cen.

Oświadczenie premiera 
Gerhardsena wywołało w po= 
niedziałek przed południem 
gwałtowną zwyżkę cen. Chleb 
podrożał o 40 proc., mąka 
żytnia o 80 proc., mąka pszen
na o 60 proc., margaryna o 
140 proc. W takim samym 
stopniu podniosły się również 
ceny obuwia, konfekcji, arty« 
kułów przemysłowych-itp.
Prasa norweska zamieszcza 

na czołowym miejscu oświad
czenie premiera Gerhardsena 
Mieszczański dziennik „Verden- 
gang“ z ironią przypomina rzą
dowi, że bezpośrednio po dewa
luacji korony w roku ubiegłym 
— rząd norweski zapowiadał 
wzrost eksportu i szybki roz
wój gospodarczy kraju. Okaza
ło się jednak, że skutki dewa
luacji były wręcz przeciwne.

Dziennik „Friheten", analizu
jąc oświadczenie premiera Ger
hardsena. stwierdza co nastę
puje:

Sytuacja gospodarcza Norwe
gii! jest katastrofalna. Skutki 
planu Marshalla dają się Nor
wegii coraz bardziej we znaki. 
Polityka gospodarcza Norwegii, 
prowadzona na podstawie in
strukcji Wall Street, prowadzi 
Norwegię do bankructwa. 
Magnaci amerykańscy wysysa
ją soki żywotne z Norwegii. 
Pomagają iim i współpracują z 
nimi prawicowo <= socjalistyczni 
przywódcy, którzy decydują o 
linii politycznej rządu norwe
skiego.

IELKOPOLSKI
Poznań, środa 5 kwietn a 1*50 r. Nr 94 (1833)

ładowywania i ładowania bro
ni, zapocztąkowana przez ro
botników francuskich, znalazła 
naśladowców wśród robotni
ków fabrycznych i kolejarzy o- 
raz wśród robotników różnych 
krajów.

Obserwujemy wzrost aktyw
ności zwolenników pokoju 
wśród członków reformistycz- 
nych związków zawodowych w 
Kanadzie i w Stanach Zjedno
czonych.

Na sztokholmskiej sesji Ko
mitetu Obrońców Pokoju po
dano do wiadomości, że w lu
tym br. została zawarta w Pa
ryżu umowa między ŚFZZ i 
Światową Federacją Pracow
ników Naukowych, której prze
wodniczącym jest prof. Joliot- 
Curie. Ną zasadzie tej umowy 
zacieśni się współpraca obu 
federacji, mająca na celu sze
rokie wykorzystanie badań i 
odkryć naukowych w dziele bu
dowy pokoju.

Analiza rezultatów dotych
czasowej walki o pokój na III 
sesji Stałego Komitetu Świa
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju wykazała, że siły po
koju szybko potężnieją i że są 
już dziś większe od sił wojny. 
III sesja ostrzegła zarazem, że 
im bardziej beznadziejną sta;e 
się sytuacja imperialistów, tym 
bardziej wzrasta ich agresyw
ność i awanturniczość.

Toteż zadanie obrońców po
koju polega na tym, aby nie 
tylko stwarzać córa® to nowe 
trudności w przygotowaniach 
do wojny, lecz żeby tak rozsze
rzyć, uaktywnić i ubojowić 
ruch pokoju, aby zdolny on 
był zgnieść w zarodku każdą 
próbę wojny.

Uczciwi ludzie widzą w po
tężnym Związku Radzieckim 
decydującą siłę obozu demo
kratycznego, a w osobie Józe
fa Stalina — nieprzejednanego 
bojownika o pokój i nieugięte
go obrońcę życiowych intere
sów wszystkich narodów.

Omawiając uchwały sesji 
sztokholmskiej, ob. Ćwik pod-

i

Dyplomaci amerykańscy 

zaniepokojeni 
wzrastającym ruchem obrony pokoju 

w EUROPIE ZACHODNIEJ
MOSKWA (PAP). Mo

skiewski „Trud" komentując 
ósmą z kolei w ciągu ostatnie
go półrocza naradę ambasado
rów USA, która odbyła się o- 
statnio w Rzymie, podkreśla, iż 
tego" rodzaju narady zwoływa
ną* są zazwyczaj wówczas, gdy 
polityka zagraniczna USA do- 
znaje kolejnej porażki.

„Trud" stwierdza, że do zwo
łania konferencji w Rzymie 
przyczynił się niebywały roz
mach ruchu zwolenników po
koju.

Pismo moskiewskie cytuje 
komunikaty prasy zagranicznej, 
z których wynika że na nara
dzie dyplomatów amerykań
skich w Rzymie opracowano
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Kongres
Francuskiej Partii Komunistycznej 

potępia faszystowskie metody 
rządu francuskiego

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, w pierwszym 
dniu obrad XII Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej 
zabrał głos FlorimOnd Bonte, który odczytał rezolucję, zawie* 
rającą protest przeciwko odmowie udzielenia przez rząd fran* 
cuski wiz wjazdowych delegacjom partii komunistycznych I

ape- 
bez-

kreślił ogromne znaczenie 
lu, który głosi: „Żądamy 
względnego zakazu produkcji 
broni atomowej, jako narzę
dzia agresji i masowej zagła
dy ludzi oraz rozciągnięcia ści
słej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tego postano
wienia. Uważać będziemy za 
zbrodniarza wojennego każdy 
rząd, który pierwszy zastosuje 
broń atomową przeciwko jakie
mukolwiek krajowi.

Wzywamy wszystkich ludzi 
dobrej woli na całym święcie, 
aby złożyli podpisy pod tym a- 
pelem."

Apel ten — mówi ob. Ćwik 
— znajdzie niewątpliwie po
parcie nowych milionów ludzi 
bez różnicy przekonań poli
tycznych i wyznań, odpowiada 
on bowiem interesom setek mi
lionów ludzi.

Naszym zadaniem — obroń
ców pokoju w Polsce — koń
czy ob. Ćwik — jest przepro
wadzić tak szeroką pracę u- 
świadamiającą, aby każdy ro
botnik, każdy chłop, uczony, 
inteligent zrozumiał, że jed
nym z ważnych elementów po
krzyżowania planów podżega
czy wojennych jest jeszcze 
większe wzmocnienie sił go
spodarczych i politycznych na
szego kraju, jest umocnienie 
władzy ludowej. Praca dla po
koju spotka się niewątpliwie z 
gorącym poparciem całego na
rodu polskiego."

Robotnicy całego kraju
podejmują czyn pierwszomajowy
W A R S Z A V.r A (PAP). Masowo napływają r całego kra

ju meldunki o zobowiązaniach produkcyjnych podejmowa
nych dla uczczenia Święta 1 Maja przez załogi fabryczne, ze
społy i brygady oraz poszczególnych robotników. Spośród 
ok. 200 meldunków, jakie napłynęły dnia 1 kwietnia br. o 
podjęciu apelu Cementowni „Grodziec" przez załogi fabryczne, 
wysunęły się na czoło:

Zobowiązanie załogi „Ur
sus" o wyprodukowaniu w 
kwietniu ponad plan 33 trak
torów i upłynnieniu do dnia 
1 maja środków obrotowych 
na kwotę 67 miln. zł oraz 
zobowiązanie załogi PZPB 
nr 5 wartości 328 miln. zł. 
Załogi wszystkich cemen
towni w kraju wyprodukują

szereg drakońskich posunięć, 
zmierzających do zdławienia 
masowego mchu walki o pokój 
w Europie zachodniej, i że oma
wiano kwestię włączenia Nie
miec Zachodnich do paktu pół
nocno atlantyckiego oraz omó
wiono podpisany ostatnio wło- 
sko-turecki traktat „o przyjaź
ni". "

„Trud" pisze w konkluzji: 
„Polityka zimnej wojny wywo
łuje coraz głębsze oburzenie 
szerokich mas ludowych wszyst
kich krajów. W dniu otwarcia 
narady w całych Włoszech wy
buchł 12-godzinny strajk po
wszechny na znak protestu 
przeciw policyjnym zarządze
niom rządu de Gasperiego.

robotniczych II krajów.
W rezolucji tej, która została 

przyjęta jednomyślnie, czyta
ny m. in.:

XII Kongres Francuskiej Par« 
Mi Komunistycznej piętnuje wo« 
bec narodu francuskiego i se« 
tek milionów oborńców pokoj*u 
na całym świedie — nie styp 
chane, antydemokratyczne za
rządzenia władz . francuskich, 
które odmówiły wiz wjazdo
wych do Francji delegacjom 
partii komunistycznych i robot
niczych Czechosłowacją Polski, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Chin, Mongolii, Korei, Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, Niemiec Zachodnich 
oraz Finlandii. Rząd francuski, 
odmawiając wiz wjazdowych 
-wyżej wymienionym delega
cjom, wykonywał zlecenia pa
nów z Waszyngtonu.

XII Kongres FPK piętnuje te 
niesłychane metody rządu, sto
sowane wbrew woli narodu 
francuskiego.

Następnie członek biura 
politycznego FPK, Michaut, 
odczytał apel do obrońców 
pokoju- we Francji, którzy 
padli ofiarą faszystowskich 
represji rządu.

Robotnicg u ioscy
nie będą wyładowywali 

broni amerykańskiej
RZYM (PAP). Komitet Wy= 

konawczy Włoskiej Partii So
cjalistycznej polecił wszystkim 
organizacjom partyjnym, aby 
jak najściślej zastosowały się 
do uchwały Komitetu Central
nego Partii w sprawie mobili
zacji mas pracujących do wal
ki przeciwko wyładowywaniu 
i przewożeniu broni amerykań
skiej.

Komitet wykonawczy polecił 
wszystkim sekcjom partii socja- 
lirycznej, aby do dnia 6 kwiet
nia przeprowadziły specjalne 
zebrania w celu zorganizowania 
we wszystkich gminach wło
skich ruchu przeciwko dosta
wom broni amerykańskiej. Każ
da sekcja partii socjalistycz
nej w porozumieniu z wszyst- 
kirni organizacjami masowymi 
i komitetami ruchu obrońców

dodatkowo do 1 maja 14.146 
ton klinkieru cementowego, 
a do końca br. — 119.490 
ton klinkieru cementowego.

W dalszym ciągu podejmują 
zobowiązania „Budowlani" w 
Warszawie. Załoga 9 oddziału 
PPB postanowiła m. in. budy
nek o kubaturze 170 m sześć, 
oddać do użytku na 41 dni 
przed planowanym terminem. 
Wartość robót wykonanj-ch po
nad plan, dzięki zobowiązaniu 
pierwszomajowemu, wyniesie 
ok. 14 miln. ii.

SZCZECIN. Masowo po
dejmują zobowiązania pierw
szomajowe kolejarze woj. 
szczecińskiego. W Białogardzie 
maszyniści — Wasilewski i To- 
maczak oraz pomocnicy Cie
sielski i Zlmkiewicz postano
wili przejechać na parowozie 
bez poważniejszej naprawy 120 
tysięcy km. 117.000 km bez 
poważniejszych napraw posta
nowili przejechać maszynista 
Woronowicz z pomocnikiem 
Studzińskim.

WROCŁAW. Spośród 
licznych zobowiązań robotni
ków Dolnego Śląska, wysokie 
zobowiązania podjęła załoga 
PZPB w Krosnowicach. Dla 
uczczenia Święta 1 Maja ze
spół tkalni wykona 80 tys. me
trów tkanin, a zespół przędzal
ni wyprodukuje 10 tys. kg przę
dzy ponad plan.

CHEŁMEK. 10.100 par 
obuwia wyprodukują robot-

XII Kongres FPK — czytamy 
w apelu — przesyła braterskie 
pozdrowienia odważnym obroń
com pokoju, którzy zgodnie z 
tradycją francuską walczą bo
hatersko o niezawisłość naro
dową i o utrwalenie pokoju.

Ucztiwi robotnicy, patrioci, 
ludzie, którzy występują w o- 
brotne sprawy najsłuszniejszej 
— sprawy pokoju, są więzieni 
i prześladowani przez rząd., 
przez ludzi przekupujących i 
przekupywanych, przygotowują
cych bazy dla faszyzmu.

Apel zwraca się następnie 
imiennie do więzionych obroń
ców pokoju i stwierdza: je
steście chlubą narodu francu
skiego. Niechaj wasz przykład 
ożywia wszystkich zwolenników 
pokoju, wszystkich Francuzów, 
którym droga jest sprawą po
koju, bezpieczeństwa kraju, 
przyszłość Francji. \

Żadne represje — czytamy 
dalej w apelu — nie powstray* 
mają naszej walki, która bę
dzie zataczała coraz szersze 
kręgi. Walkę tę prowadzić bę
dziemy do zwycięstwa.

Apel ten został owacyjnie 
przyjęty przez delegatów.

pokoju winna stać się inoCja* 
torem obchodu w skali krajo
wej dnia protestu przeciwko 
dostawom amerykańskiego 
sprzętu wojskowego dla Włoch. 

GŁÓD ’ w Teheranie
MOSKWA (PAP). Agemcja 

TASS donosi: Wśród Ipdności 
irańskiego Azerbejdżanu, w 
szczególności w Tabrizie, panu
je wzburzenie w związku z pa
nującym tam bezrobociem, gło
dem i nędzą. Przed kilkoma 
dniami ludność Tabrizu zaata
kowała sklepy z Chlebem, Poli
cja j oddziały wojskowe roz
pędziły tłum. Jest wielu ran
nych.

nicy Chełmka w kwietniu 
br. ponad plan, dla uczcze
nia święta mas pracujących. 
ZMP-owcy, zatrudnieni w 
dziale skór ' yardych, zo
bowiązali się wykonać w 
kwietniu 130 proc, normy.

Znakomity
uczony

gościem Poznania
W dniu 2 bm. baiwił w Po

znaniu uczony światowej sła
wy, wybitny specjalista z za
kresu chorób serca, prof. dr M. 
Senerau-Siemianowski. Prof. dr 
Siemianowski jest dyrektorem 
II Kliniki Chorób Wewnętrz
nych Akademii Lekarskiej w 
Warszawie.

Wybitny uczony, przybyły 
wraz z zespołem swoich współ
pracowników, mówił w sali 
Szpitala Uniwersyteckiego im. 
H. Święcickiego o wartości 
diagnostycznej tzw. cewniko
wania serca, nowocześnie sto
sowanej metody, która po
zwala dokładnie rozpoznać 
wrodzone wady serca, jakie 
mogą być usunięte na drodze 
operacyjnej. \

Poza wykładem prof. Sene- 
rau - Siemianowskiego, który 
był zespołową ilustracją za
gadnienia — wygłosili m. in. re
feraty: dr Gorzkowski na te
mat zaburzeń w krążeniu, dr 
Bolechowski i dr Jurkowski 
feraty naukowe z zakresu ele
ktrokardiografii, czyli ele
ktrycznego badania serca eraz 
omawiano stosowanie antybio
tyków i penicyliny przy zapa
leniach wsierdzia, (Ss)



Akcja kinofikacji wsi rozpoczęta
W Bojadłach uruchomiono

Sad doraźny i obóz pracy
za spekulację tekstyliami

pierwsze w Polsce kino wiejskie
W roku 1955 wszystkie gminy posiadać będą
ułasne kina stała
W dniu 2 bież. m. runęła jeszcze 

jedna rogatka kulturalna, dzieląca 
wieś od miasta. W gminie Bojadła, w 
powiecie zielonogórskim, minister 
kultury i sztuki — Dybowski dokonał 
aktu otwarcia pierwszego 
stałego kina wiejskiego.

m.

w Polsce

W uroczystości otwarcia tej 
placówki kulturalnej wzięli 
również udział: przedstawiciel 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Tkaczow, delegat Komitetu 
Wykonawczego ZSL — Dusza, 
wiceprezes Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop
skiej — Piotrowski, przewod
nicząca poznańskiej WRN — 
Hetmańska., wojewoda gorzow
ski — M usiał, wicewojewoda 
poznański — Bertold, przedsta
wiciele KW PZPR z Poznania, 
generalny dyrektor Filmu Pol
skiego — Albrecht, szereg dal-

oraz miejscowaszych gości 
ludność.

Pierwsze
Polsce urządzone zostało w 
bojadełskiej sali gromadz
kie], mogącej pomieścić około 
250 widzów. Film Polski wy
posażył kino w ekran oraz 
aparat do wyświetlania wą
skotaśmowych 1 trudnopal- 
uych filmów dźwiękowych. 
Aparaty te są zarówno kon
strukcji Jak i produkcji pol
skiej. O umeblowanie i dal
sze urządzenia sali postarała 
się sama gmina.
Przybyłych przedstawicieli 

Rządu, władz centralnych i wo-

wiejskie kino w

Straszliwa nędza w Hiszpanii 
Walka narodu hiszpańskiego z reżimem Franco 
zatacza coraz szersze kręgi

MOSKWA (PAP). Dziennik „Trud" zamieszcza artykuł 
członka Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Hiszpa
nii — Fernando Claudina, poświęcony sytuacji w Hiszpanii.

Claudin stwierdza, że nara
stający obecnie we wszystkich 
krajach kapitalistycznych kry
zys ekonomiczny nabiera w 
Hiszpanii szczególnie ostrego 
charakteru. Nawet według da
nych prasy frankistowskiej — 
w roku 1949 nastąpił gwałtow
ny 6padek produkcji przemy
słowej w Hiszpanii. W związ
ku ze spadkiem produkcji ener
gii elektrycznej, przemysł po
niósł w roku ubiegłym straty 
w wysokości 6 miliardów peze- 
tów, co stanowi przeszło % 
część państwowego budżetu 
Hiszpanii.

Wydatki wojskowe pochła
niają 70 proc, budżetu narodo
wego. Poza tym olbrzymie su
my przeznacza Franco na u- 
trzymanie więzień, obozów 
„poprawczych", na rozbudowę 
portów i lotnisk, w czym zain
teresowany jest sztab general
ny USA.

Przemysł zbrojeniowy Hi
szpanii, w odróżnieniu od przed
siębiorstw produkujących do
bra konsumcyjne, zasilany jest 
bez przerwy w energię elek
tryczną, surowce i pracuje peł
ną parą. Rząd frankistowskl 
utrzymuje 700-tysięczną regu
larną armię oraz 100 tysięcy 
uzbrojonych „gwardzistów cy
wilnych".

Wedle oficjalnych danych 
statystycznych w sierpniu 
ub. roku w przemyśle było 
160 tysięcy bezrobotnych, w li
stopadzie liczba ta wzrosła do 
310 tysięcy. W istocie zaś ar
mia bezrobotnych przekroczyła

już dawno pół miliona, podczas 
gdy ogólna liczba robotników 
hiszpańskich stanowi niecałe 
dwa miliony. Bezrobotnym nie 
przysługują żadne zasiłki,

W rozpaczliwej sytuacji znaj
dują się 3 miliony robotników 
rolnych, skazanych na chro
niczne bezrobocie. Straszliwej 
nędzy, panującej w Hiszpanii, 
nie potrafią już ukryć nawet 
Amerykanie, którzy zwiedzali 
ter kraj.

Korespondent „New York 
Post" pisał w grudniu ub. ro
ku: „Frankistowska Hiszpania 
dotknięta jest tak straszliwą 
nędzą, jakiej nie można sobie 
nawet wyobrazić. Większa 
część ludności w tym kraju 
stale głoduje."

W dalszym cienu artykułu 
Claudin pisze o wzmagającym 
się oporze narodu hiszpańskie
go przeciw reżimowi Franco. 
Do zataczającej coraz szersze 
kręgi walki przystępują robot
nicy, chłopi, urzędnicy, koleja
rze — cała ludność pracująca.

jewódzkich, partii oraz organi
zacji społecznych powitał sta
rosta zielonogórski — Jan Fur
man. W części oficjalnej uro
czystości wygłosili przemówie
nia: min. Dybowski, wicemin. 
Tkaczow, ob. Dusza i wicepre
zes ZSCh — Piotrowski.

Z przemówienia ministra 
kultury i sztuki zgromadze
ni dowiedzieli się, że odda
nia do użytku stałego kina 
w Bojadłach nie jest faktem 
odosobnionym. W ostatnich 
dniach zorganizowano po
dobne placówki w 94 gmi
nach na terenie województwa 
— poznańskiego, szczeciń
skiego i wrocławskiego, U- 
ruchomienie tych kin jest 
zaczątkiem szeroko zakro
jonej akcji kinofikacji wsi. 
Do końca bież, roku powsta
nie w naszym kraju 600 sta
łych kin wiejskich, a w pla
nie 6-letn.im przewiduje się 
utuchomienie aż 3.000 pla
cówek. W końcu 1955 roku 
prawie wszystkie gminy po
siadać będą własne stale 
kina.

Wszyscy mówcy podkreślał: 
w swych przemówieniach ogro
mne znaczenie tej akcji dla 
rozwoju polskiej wsi. Jeszcze 
nie zakończyła się walka z 
analfabetyzmem, jeszcze posze
rzamy sieć bibliotek wiejskich, 
a oto nowe ogniwo w łańcuchu

osiągnięć — własne kino. Re
wolucyjne przemiany, zacho
dzące na wsi, wzbogacone zo
stały nowym dorobkiem, likwi
dującym barierę dzielącą wieś 
od centr kulturalnych.

Wszystkie prelekcje przery
wane były okrzykami ludności, 
wiwatującej na cześć Prezy
denta B:eruta, Rządu, Związku 
Radzieckiego, Generalissimusa 
Stalina oraz na rzecz pokoju.

W imieniu społeczeństwa 
Bojadła podziękował za opie
kę” władz ludowych nad ludno
ścią wiejską — przewodniczą
cy miejscowej spółdzielni pro
dukcyjnej ob. Wesołowski.

Na zakończenie wyświetlono 
w nowootwartym kinie film 
produkcji polskiej „Czarci 
żleb", kronikę filmową oraz ra
dziecką krótkometrażówkę po
pularno-naukową. (P)

WARSZAWA (PAP). Ak- 
cja przeciwko spekulantom 
winnym uprawiania handlu łań
cuszkowego tekstyliami prowa
dzona jest z niesłabnącą ener
gią. W ub. tygodniu na terenie 
Warszawy wykryto i areszto
wano szereg spekulantów, któ
rych czeka surowa kara.

M. in. w najbliższych dniach 
staną przed Sądem Doraźnym-

Zygmunt Mrowiński, zam. w 
Warszawie przy ul. Siedleckie: 
nr 34, m. 37, który ukrył w 
swym prywatnym mieszkaniu 
dla celów spekulacyjnych ok. 
80 kuponów wysokogatunkowej 
wełny na ubrania i jesionki w 
łącznej ilości około 230 m oraz 
około 75 m podszewki jedwab
nej i zwyczajnej, 74 m pod 
szewki tzw. rękawówki i około 
55 m sztywnego płótna i dreli
chu. W mieszkaniu Mrowiń
skiego wykryto w toku rewizji 
ponad 1600 tys. zł uzyskanych 
z nieuczciwych machinacji han
dlu łańcuszkowego tekstyliami.

Stanisław Posmyk — właści 
ciel budki z tekstyliami na ba
zarze Różyckiego, zam. w War
szawie, ul. Brukowa 30, m. 48 
ukrył w swym prywatnym mie
szkaniu ponad 250 m różnych

artykułów deficytowych, jak 
kretony, jedwabie itd., które 
zbywał różnym osobnikom do 
dalszej rozsprzedaży po wygó
rowanych cenach. Swe prywat
ne zapasy Posmyk uzupełniał 
wykupywanymi materiałami w 
sklepach detalicznych.

W toku rewizji, przeprowa
dzonej u Janiny Mąkosy, zam. 
w Warszawie przy ul. Żelaz
nej nr 22, m. 40, wykryto duże 
ilości wełny wysokogatunko
wej, jedwabj i żorżety, maga
zynowane dla celów spekula- 
cyńych.

Franciszka Nogalska, zamie
szkała w Warszawie pl. Grzy
bowski nr 2, m. 42, uprawiała 
systematycznie handel łańcusz
kowy, wykupując w detalicz
nych sklepach Centrali Tek
stylnej i Warszawskiej Spół
dzielni Spożywców różne ma
teriały tekstylne, a przede 
wszystkim wełnę, które następ
nie zbywają po paskarskich ce
nach na bazarze przy ul. Pań
skiej. Zapas ukrytej przez No- 
galską wysokogatunkowej weł
ny, nie licząc innych materia
łów, wynosi ponad 30 metrów.

Wszystkich spekulantów cze
kają kary obozu pracy.

Szkodnicy gospodarczy
i marnotrawcy mienia pobocznego 

pono/zq zcrxf cfźoo e Btary

25 tys. więźniów 
iu oborę konceolraciiiniiin 

w GRECJI
RZYM (PAP). Radio Wol- 

nej Grecji podaje, że w chwili 
obecnej w obozie Makronisos 
przebywa 25 tysięcy uwięzio
nych patriotów. Wśród więź
niów znajduje się profesor fi
lozofii uniwersytetu w Saloni
kach Janis Imvr:otis, profesor 
prawa uniwersytetu ateńskie
go Despotopoulos i działacz 
związkowy Matsakas.

Ogłoszono oficjalnie w Ate
nach, po konferencji w.cepre- 
miera rządu monarcho-faszy* 
stowskiego Kanelloulosa z 
ministrem „sprawiedliwości*' 
Bakopoulosem, że obozowi Ma* 
kroróęos nadany zstanie „sta
tut prawny", co oznacza, że je
go istnienie zostaje przedłużo
ne na czas nieograniczony.

WARSZAWA (PAP). Organa Prokuratury prowadzą bez
względną walkę z wszelkiego rodzaju zamachami na własność 
społeczną mas pracujących Polski Ludowej. Szkodnicy gospo* 
darczy i marnotrawcy mienia publicznego ponoszą zasłużone 
surowe kary.

Sąd Apelacyjny w Katowi
cach skazał na 4 lata więzienia 
prezesa Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej w Opolu, Jana 
Zdżuja, bogacza wiejskiego, za 
to, że pełniąc obowiązki kiero* 
wnika tuczami drobiu nie wy* 
kazaj żadnej troski o powierzo* 
ne mu mienie spółdzielcze,

Żdżuj lokował wielkie trans* 
porty kur, przeznaczonych do 
uboju, w pomieszczeniach zu= 
pełnie nie odpowiadających 
przeznaczeniu. Mimo zarządzeń 
władz przełożonych nie podda* 
wał drobiu oględzinom lekar* 
skim, a gdy wybuchła epidemia 
i pomór drobiu, nie tylko że nie 
przedsięwziął środków w celu 
zahamowania epidemii, ale na* 
wet nie zawiadomił swoich 
władz przełożonych i weteryna* 
ryjnodekarskich- W wyniku te* 
go padło 2825 kur łącznej war* 
tości ok. 850 tys. zł.

Przed Sądem Okręgowym we 
Wrocławiu stanęli Aleksy Plaj* 
zer i Stanisław Jegor, oskarżeni 
o nadużycia i kradzież w 6kle= 
pie Spółdzielni Samopomocy

Chłopskiej w Muchomorze 
Wielkim. Aleksy Plajzer, będąc 
kierownikiem sklepu tej Spół
dzielni, zdążył w ciągu niespeł* 
na 3 miesięcy przywłaszczyć 60= 
bie pieniądze, uzyskane ze 
sprzedaży towarów i towary na 
sumę 273.236 zł.

Plajzer został skazany na 8 
lat więzienia, a Jegor na 4 lata-

•
Prokurator Sądu Okręgowego 

w Nysie ukończył śledztwo w 
sprawie nadużyć, popełnionych 
w Zarządzie Gminnej Spółdziel* 
ni Samopomocy Chłopskiej w 
Łambinowicach.

Śledztwo ujawniło, że człon*

kowie Zarządu — Stefan Mała, 
dyn, Jan Niedbała i Michał Fi
giel dopuścili się szeregu nad* 
użyć i tak; Stefan Maladyn, któ
ry był kasjerem i magazynie, 
rem, przywłaszczył 6obie 443.000 
zł w gotówce oraz artykuły spo
żywcze na sumę 137.593 zł.«

Prokurator Sądu Apelacyjne
go w Poznaniu sporządził akt 
oskarżenia przeciwko b. kie* 
równikowi Delegatury Woje, 
wódzkiego Związku Samopomo
cy Chłopskiej, Franciszkowi 
Maćkowiakowi za samowolne i 
bezprawne otworzenie konta 
Delegatury w Banku Rolnym i 
pobranie z tego konta dla sie
bie kwoty 620.909 zł. Przywła. 
szczoną kwotą oskarżony zużył 
na zakup luksusowego umeblo
wania mieszkania. Maćkowiaka 
czeka surowa kara-

Z OBRAD 
wielkopolskich kolejarzy
W świetlicy Dyrekcji Kolejo, 

wej w Poznan'u odbyła się w 
tych dniach nadzwyczajna kon 
ferencja okręgowa Związku Za, 
wodowego Kolejarzy, w której

Naród radziecki na drodze do komunizmu

Pwrtle dnem 
„zobaczą0

TRASĘ W-Z
SZCZECIN (PAP). W ma

jątku Państwowych Gospo
darstw Rolnych — Przelewi
cach, w powiecie pyrzyckim, 
znajduje się jedyny na Pomo
rzu Szcżecińsk:m 30-hektaro- 
wy ogród dendrologiczny, po
siadający tysiące odmian drzew 
i krzewów, rzadko spotyka
nych w Polsce.

W parku tym, liczącym po
nad 100-lat, spotykamy niemal 
wszystkie gatunki tropikalnej 
flory z całego świata. Znaleźć 
tu można m. in. agawy, arau- 
kar:e, rzadkie i piękne odmia
ny kalii, tui, wrzosów i papro
ci, karłowate soser.ki, jałowce, 
jodełki, byliny — pochodzenia 
azjatyckiego, cisy, magnolie, 
k lka cedrów o średnicy do
chodzącej do 60 cm, a nawę/ 
trzcinę bambusową.

Szczególne bogactwo tego 
parku stanowią jesiony i rzad
kie okazy rododendronów, z 
których część przeznaczona zo
stała dla Warszawy na obsa
dzenie i upiększenie trasy W 
— Z.

Pod powyższym tytułem 
dziennik „Prawd a" zamieś* 
cił ostatnio artykuł C. Stępa* 
niana o marszu narodu ra» 
dzieckiego ku komunizmowi. 
Naród radziecki — stwierdza 

autor — stworzył pod kierow
nictwem partii Lenina — Stali
na najbardziej postępowy na 
świecie ustrój społeczny i go* 
spodarczy, zrealizował socja* 
lizm — pierwszą fazę komuni
zmu.

W swym przemówieniu na 
zebraniu wyborców Stalinów* 
skiego okręgu wyborczego Mos* 
kwy, 9 lutego 1946 r- Józef Sta. 
lin rozwinął genialny plan bu* 
downictwa komunizmu wZwiąz* 
ku Radzieckim. Częścią składo. 
wą stalinowskiego planu bu* 
downictwa komunistycznego 
jest 5*latka powojenna, pomyśl, 
nie zrealizowana przez naród ra
dziecki. W ramach jej urzeczy* 
wistnienia opracpwany został, z 
inicjatywy Józefa Stalina, wspa. 
niały plan przeobrażenia przy* 
rody, który umożliwi dokonanie 
olbrzymiego skoku w dalszym 
rozwoju wszystkich gałęzi roi* 
nlictwa.

W naszych oczach — podkre
śla dalej Stepanian — dzięki 
twórczej pracy narodu radziec
kiego zarysowują się już coraz 
wyraźniej kontury społeczeń* 
stwa komunistycznego. Obecnie 
każdy krok tej walki mas pra* 
cujących wiąże się już bezpo* 
średnio z budownictwem komu, 
nizmu.

Pod kierownictwem partii ko* 
munistycznej naród radziecki 
zwycięsko buduje w ofiarnej 
pracy materialno * techniczre

podstawy przejścia ku komuniz
mowi, co znajduje wyraz przede 
wszystkim w nieustannym roz
woju przemysłu socjalistyczne* 
go, we wszechstronnej mecha
nizacji pracy, automatyzacji 
produkcji i jak najszerszym wy
korzystywaniu energii elek
trycznej.

Wykorzystanie energii ato
mowej dla celów pokojowych 
— podkreśla autor — przyśpie
szy w sposób gigantyczny eko« 
nomiczny rozwój Związku • Ra« 
dzieckiego.

Wskazując na wzrastające 
nasycanie rolnictwa socjali
stycznego maszynami, traktora* 
mi i wszelkiego rodzaju nowo
czesnym sprzętem rolniczym, 
dziennik stwierdza, iż dzięki 
dalekoidącej mechanizacji rol
nictwa i na tym odcinku tworzy 
się materialnostechnŁczną bazę 
komunizmu- Rozwiązuje się za
danie całkowitej mechanizacji 
gospodarki rolnej. Tak więc 
praca w rolnictwie przekształca 
się coraz bardziej w odmianę 
pracy przemysłowej, coraz bar
dziej zanikają przeciwieństwa 
między wsią a miastem. Wieś 
radziecka nabiera cech miasta 
socjalistycznego. We wsiach 
kołchozowych wyrośli nowi lu
dzie, nowe kadry wykwalifiko
wanych robotników j inteligen
cji wiejskiej.

W Związku Radzieckim odby
wa się historyczny proces li
kwidowania przeciwieństw mię* 
dzy pracą fizyczną a pracą u- 
mysłową. W związku z tym, 
Stepanian wskazuje na olbrzy
mi rozwój sieci szkolnictwa w 
ZSRR, ogarniającej obecnie

36.000.000 ludzi, na wzrastającą 
rolę robotników, jako nowato* 
rów produkcji, na rosnące sta* 
le szeregi stachanowców i przo* 
downików rolnictwa, odznaczo* 
nyi;h nagrodami stalinowskimi, 
na ścisłą współpracę zakładów 
naukowych z zakładami prze* 
myślowymi W wielu radziec* 
kich zakładach przemysłowych 
połowa robotników ma średnie, 
a nawet wyższe wykształcenie.

W' procesie tworzenia tech* 
niczno=materlałowej bazy ko* 
munizmu oraz likwidowania 
przeciwieństw między wsią a 
miastem, między pracą fizyczną 
a umysłową, następuje stopniom 
we znikanie różnic klasowych 
w społeczeństwie.

Wszechstronny rozwój sił 
wytwórczych, podniesienie kul* 
tury technicznej mas pracują* 
cych, wzrost ich uświadomienia 
komunistycznego — stanowią 
niezbędny warunek dla przej* 
ścia od zasady socjalizmu: „od 
każdego według jego zdolności
— każdemu według jego pracy ’
— do zasady komunizmu: ,,od 
każdego według jego zdolności
— każdemu według jego po* 
trzeb".

Pierwszym i podstawowym 
warunkiem przejścia ku komu* 
nizmowi jest zwiększenie wy* 
dajności pracy.

Potężną dźwignią wzrostu wy* 
dajności pracy jest jak najszer
szy rozwój współzawodnictwa 
soc jalistyczn ego.

Naród radziecki na własnym 
doświadczeniu przekonał się. że 
państwo radzieckie stanowi 
główny instrument budowy so*

cjalizmu w ZSRR oraz jego o- 
brony przed wrogami zewnętrz
nymi. Toteż krocząc ku komu* 
nizmowi, naród radziecki umac
nia ze wszech miar swe pań
stwo i jego potęgę.

Komunizm — jak uczy To* 
warzysz Stalin — nie przyjdzie 
sam przez się, lecz musi być 
wywalczony i zbudowany wy* 
6ilkiem całego narodu radziec
kiego w uporczywej i nieubła
ganej walce wszystkiego co no
we i postępowe, z tym, co sta
re i obumierające-

Wielką rolę w rozwiązaniu 
tych zagadnień odgrywa bol
szewicka krytyka i samokryty
ka, stanowiąca niezwykle waż* 
ne prawo rozwoju społeczeń* 
stwa radzieckiego, odkryte 
przez geniusza Stalina. W ści
słym związku z tym pozostaje 
prowadzona przez WKP(b) zde
cydowana ofensywa na froncie 
ideologicznym przeciwko pozo
stałościom ideologii burżuazyj* 
nej, przeciwko przeżytkom ka
pitalizmu w świadomości ludz
kiej, wychowanie mas w duchu 
komunizmu.

Sukcesy Związku Radzieckie
go w walce o komunizm wzmo* 
cniły międzynarodowe cen* 
trum nowego świata — ZSRR. 
Sukcesy te — kończy „Pr a w » 
d a" — pociągają wszystkie 
kraje zmierzające ku komuni* 
zmówi, przyspieszają ogromnie 
wyzwolenie wszystkich naro* 
dów od ucisku społecznego i 
narodowego, od wyzysku czło
wieka przez człowieka, od nę* 
dzy i głodu i innych okru
cieństw kapitalizmu.

C. STEPANIAN

brało udział 150 delegatów 
wszystkich kół ZZK. Konferen, 
cja poświęcona była wyborowi 
delegatów na IV powojenny 
zjazd krajowy ZZK. na którym 
uchwali się nowy statut związ
kowy oraz wybierze nowy za. 
rząd główny ZZK.

W referacie programowym, 
sekretarz Zarządu Głównego 
ZZK — Popielas. poddał kry
tycznej ocenie dotychczasową 
pracę ZZK. Wynika z niej, że 
w pracy Związku dały się zau, 
ważyć brak powiązania z ma* 
sami członkowskimi i wadliwo* 
ści strukturalne. Zasadniczym 
błędem był brak organizacji 
związkowej, odpowiednika rad 
zakładowych w innych fabry
kach i instytucjach. Nowy sta, 
tut ZZK, który zostań:e ustalo
ny na zjeździe krajowym w 
Warszawie w dniach 21—23 bm. 
przewiduje stworzenie cztero
stopniowej organizacji Związ
ku.

Na zjazd krajowy xrybrano 
w czasie obrad 56 delegatów, v 
którzy będą reprezentować 
Okręg Poznański ZZK. (wm)

Owce pojadą koleją 
na pastwiska
ZAKOPANE (PAP). Na 

Podhalu rozpoczęły się przygo
towania do wiosennego redyku 
owiec, który rozpocznie się w 
ostatnim tygodniu kwietnia. 
Tegoroczny redyk obejmie o- 
koło 25 000 owiec, z czego 9000 
zostanie ulokowanych na Ja
workach, a około 12 000 będzie 
przewezionych koleją na past
wiska w powiatach: jasielskim, 
gorlickim i sanockim. Poza po
wiatem nowotarskim, do wy
pasu owiec na nowych pastwi
skach przystąpią w tym roku 
również powiaty: żywiecki, li- 
manowski i myślenicki. Na ha
lach pozostanie w bieżącym ro
ku 181 000 owiec.



Dlaczego na odcinku oświatowo-kulturalnym
po wini dystansuje Wrześnię?
Kiedy się patrzy na czystą jasną salę i scenę 

„Domu Kultury4* we Wrześni, nie chce si£ wprost 
wierzyć, że powstała ona z... magazynu zbożowe
go. Stworzona z dużym wysiłkiem młodzieży i 
przy wydatnej pomocy władz, służy już od 16 paź
dziernika ub. r. zespołom kulturalno - oświatowym. 
Tu koncentruje się dziś większość imprez, które 
dawniej korzystać mogły jedynie raz w tygodniu 
z sali kinowej.
Występy teatru poznańskie

go, gnieźnieńskiego, koła ZZK 
z Poznania (komedia „Przyjmu
jemy o 8.3'0"), koncert zespołu 
wojskowego, wieczór karnawa
łowy dla świata pracy, a ostat
nio wieczór rozrywkowy „Gło- 
s . Wielkopolskiego" — oto m. 
in. imprezy, które dotychczas 
odbyły się na miłej i estetycz
nie urządzonej scenie.

Projektuje się występ Teatru 
Robotniczego z Gniezna, który 
wystawi „Krakowiaków i Gó
rali" miejscowy chór „Lutnia" 
kończy próby sztuki „Skalmie- 
rzanki" i wystawi je 13 i 16 
kwietnia.
Zakłady Drzewne 

nie spieszą sie...
Praca „Domu Kultury" nabie- 

rze niewątpliwie rozmachu 
dzięki zaangażowaniu stałego 
kierownika, którym został ob. 
Mertka, nauczyciel i zapalony 
działacz oświatowy, kierownik 
zespołu dziecięcego w Sędzi
wój ewie. Szkoda, że sala nie 
dysponuje dostateczną ilością 
krzeseł. Zamówione i zapłacone 
już w grudniu ub. r. w Zakła
dach Drzewnych Dyr, Lasów 
Państwowych — nie mogą ja
koś trafić do Wrześni...

To, że życie kulturalne Wrze- 
śn! ostatnio uległo pewnemu 
ożywieniu, jest w dużej mie
rze zasługą Komisji Koordyna
cyjnej do Spraw Kultury, któ- 
rei działalność rozszerza się na 
cały powiat wrzesiński. Owoce 
te5 działalności są już widocz
ne. Miasteczka i wsie mają 
ambicje dorównania a nawet 
wyprzedzenia Wrześni w pracy 
kulturalno-oświatowej. Świad
czy o tym stały rozwój życia 
świetlicowego. Gminne Domy 
Kultury w Strzałkowie i Ciąże
niu. gromadzki Dom Kultury w 
spółdzielni produkcyjnej Guto- 
wo Wielkie — skupiają coraz 
więcej ludzi pracy, spragnio
nych wiedzy i dobrej rozrywki.

Przygotawifą 
„Straszny Dwór"

W Miłosławiu istnieje dobrze 
zorganizowany chór, który wy
stawił już fragment moniusz
kowskiej „Halki" a obecnie — 
przy dużej zasłudze ob. ob. Ku
czyńskiego i Bednarka — koń-1 
czy próby „Strasznego Dworu". ____
W Miłosławiu — jak się do- szym mieście.

teżwiadujemy — powstać ma 
szkoła umuzykalnienia.

W Sędziwojowie pracuje ory
ginalny zespół taneczny dzieci, 
kierowany przez małżeństwo 
Mertków, nauczycieli miejsco
wej szkoły. Zespół wystąpił już 
w paru „Domach Kultury".

We Wrześni nie ma referenta 
Muralno-cświatawego

Nie ma tu np. żadnej orkie
stry. Na wsiach Zw. Samopo
mocy Chłopskiej nie potrafił 
jeszcze w sposób należyty po-

kierować życiem świetlicowym, 
nad którym ostatnio przej^L o- 
piekę. Przy Starostwie od daw
na nie ma referenta kulturalno- 
oświatowego, a w tych „do
brych czasach", kiedy był, ob
sługiwać musiał trzy powiaty, 
tak, że w praktyce jego praca 
nie dała pożądanych wyników. 
Uważamy, że dużym manka
mentem jest też brak referatu 
kulturalno - oświatowego przy 
Pow. Radzie Zw. Zawodowych, 
który mógłby roztoczyć opiekę 
nad świetlicami robotniczymi w 
poszczególnych zakładach pra
cy.

Miasta szkół
Września jest miastem szkół. 

Gromady młodzieży śpieszą co 
rana do licznych zakładów na
uczania. Młodzi obywatele po
bierają naukę w 3 szkołach 
podstawowych, w Liceum Ogól
nokształcącym, Państw. Liceum

Mleczarskim (tylko 2 takie 
szkoły istnieją w Polsce!), 4-let- 
r.im Liceum Handlu Rolnego . 
Publ. Średniej Szkole Zawodo
wej, specjalizującej się w me
chanice precyzyjnej i w dziale 
crzyrządów pomiarowych. 
(Szkole tej poświęcimy specjal
ny reportaż).

Kształcą się nie tylko dzieci 
z Wrześni. Uczniowie dojeżdża
ją nieraz z dalekich wsi koleją 
autobusem lub rowerami. Pęd 
do nauki jest duźy.-Rozmawialiś 

my z uczniami, którzy codzien
nie przemierzają parę kilomet- 
ićw pieszo do stacji kolejowej, 
byle tylko korzystać z nauki.

— Wolimy to, niż siedzieć w 
domu! — powiadają. — Chce- 
my się uczyć, aby być w przy
szłości pożytecznymi ludźmi.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

W TROSCE o NASZE POCIECHY
Jak pracuje

Stacjo Opieki nad Matkq i Dzieckiem
Itf ały człowieczek nie bar

dzo rozumie, dlaczego 
kładą go na białą ceratę kanap
ki i rozwijają z pieluszek. Ma
łemu człowieczkowi to się wy
raźnie nie podoba. Zamknął o- 
czy, wypuścił smoczek, podkur
czył nóżki i — rozpoczął

Kondratowicz 
pielęgniarka

la-

ment. Dwie postacie w białych 
fartuchach przyglądają się 
chwilę krzyczącemu berbecio 
wi, po czym z całym spokojem 
pochylają się nad małym czło
wieczkiem, by czekającej obok 
matce określić stan zdrowia. •

Malec bowiem jest pacjentem 
Stacji Opieki nad Matką i 
Dzieckiem przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Stacja 
znajduje się w Poznaniu w lo
kalu Gospody PSS, przy ul. 
Mielżyńskiego i jest wzorową 
tego rodzaju placówką w na

Człowiek 
i jero cicha praca

— Pan chce zobaczyć naszą 
stację? Prosimy bardzo... —

Z holu, gdzie znajduje się 
„garaż“ dla wózków wchodzi
my do małego pokoiku, w któ
rym jest zainstalowana kwar 
cówka, a potem przechodzimy 
do pokoju przyjęć. Na małej 
wadze kręci się kilkutygodnio
wy bobas. Pielęgniarka odczy
tuje gramy. Przy 6tole jakaś 
matka przygotowuje niemowlę 
do oględzin. Z dużych tafli bal 
konowych szyb spływa nie
śmiałe, kwietniowe słońce.

<— Posiadamy na miejscu la
boratorium. Sami przeprowa
dzamy dzieciom badania na o- 
pad i odczyn tuberkulinowy — 
informuje pielęgniarka.

Zęby się pacjenci nie nudzili 
— w pogotowiu są zabawki, do 
brane wg wieku i zaintereso
wań. W ten sposób uspokam 
się nieraz gwałtowne okrzyki 
oburzenia, czy nieuzasadnione 
protesty przeciw badaniu.

!

czytelny napis na drzwiach: 
pogadanka dla matek odbędzie 
się 18 i 19 kwietnia o godz. 17. 
To jest bardzo ważny czynnik 
w utrzymywaniu bliskiego kon 
taktu z lekarzem i pielęgniar
kami, duża pomoc w racjonal
nym wychowywaniu dziecka. 
Oto w styczniu mówiono o ży 
wieniu, później o krzywicy. Le
karz operował słowami, pielę
gniarka pokazywała praktycz 
nie. Przyszła pogadanka omó
wi psychologię wychowania 
dziecka.

❖
Jest już po godzinie 19, a tu 

jeszcze ktoś puka do drzwi ga
binetu.

— Pani doktor, jakaś zapóź- 
niona matka. Bardzo przepra
sza i pyta, czy może jeszcze zo
stać przyjęta.

„Pani Doktor" kiwa głową 
twierdząco, po czym uśmiecha 
się tym właściwym chyba tylko 
kobiecie uśmiechem wyrozu 
mienia i wewnętrznego zado
wolenia, jaki daje rzetelnie od
czuta praca

Stefan Słoniński

Chłopi z Lipna

Rozległa prsHenWyka
Siadamy na chwilą w gabine

cie lekarskim. Trzeba podsumo
wać wrażenia, trzeba porozma 
wiać o zadaniach, jakie na od
cinku stale zwiększającej się 
troski o najmłodszych spełniać 
ma Stacja Opieki przy PSS. Jest 
tych punktów naprawdę sporo 
Bo i okresowe badanie dzieci 
zdrowych i opieka nad dz ećmi 
chorymi, stosowanie zabiegów 
w domu, pogadanki dla matek 
ich

zrozumieli
T ipnó, to stara wieś, w 

której powstała czwar
ta w pow. leszczyńskim spół
dzielnia produkcyjna typu III 
czyli Rolniczy Zespół Spół
dzielczy, W dwa tygodnie póź
niej, po załatwieniu wszelkich 
formalności rejestracyjnych, 
członkowie spółdzielni — a za
pisało się ich na początek 19 
przystąpili do wspólnej pracy.

Przewodniczącym spółdziel
ni wybrano Stanisława Dolatę. 
Był to wybór trafny. Nie dla
tego, że Dolata jest jeszcze sto
sunkowo młodym, lecz dlatego, 
że posiada wiele przymiotów 
umysłowych. Kiedy mówi — 
od razu widać, że to człowiek 
wyrobiony społecznie, znający 
się na rzeczy.

— Nie ma co ukrywać — 
mówi Dolata — nie łatwo było 
przekonać ludzi do spółdzielni. 
Ale zrobiło się. Ci. którzy za
pisali się do spółdzielni

uczynili fo z przekonaniem, 
że poprzez wspólną pracę, po
przez mechanizację upraw i le
psze zagospodarowanie, podnie
sie się wkrótce ich stopa ży
ciowa. ” —1 :
upraw 
miedz, i dróżek polnrch przy
czynią się do potanienia pro
dukcji i uzyskania wyższych 
plonów.

— Jaki obszar obejmuje Wa
sza spółdzielnia? — pytamy.

Do spółdzielni przystąpiła

Przecież mechanizacja 
polowych, zaoranie

większość gospodarzy naszej 
wsi, wnosząc 200 ha areału. Do 
tego dojdzie jeszcze ziemia dy 
spozycyjna, tak, że łącznie bę
dziemy mieli tymczasowo 300 
ha. Oziminy są na ogół 6łabe. 
Dojemy jednak dość duże daw
ki nawozów sztucznych, sądzi
my więc, że
plony podniosą sie wydatne. 

Niektóre kawałki przeznaczone 
pod jare i okopowe, nie zostały 
jesienią zorane. Obniży to może 
trochę plony. Siewy wykonu
jemy jednak w szybszym tem
pie.

— Co wnieśli członkowie do 
spółdzielni z inwentarza żywe
go? — zadajemy pytanie, na 
które odpowiada przewodniczą
cy wyliczając cyfry z pamięci.

— 17 koni, 15 krów dojnych 
i 10 6ztuk młodego bydła. Nie
zależni© od tego pewne ilości 
zboża siewnego i paszy oraz 
narzędzia i maszyny rolnicze.

— Czy wystarczy Wam ten 
sprzęt do obróbki ziemi?

— Potrzebny byłby nam wię 
kszy siewnik (siewniki są. lecz 
małe, gospodarskie), 2 wały i 
jeszcze jeden komplet młocar- 
niany.

Taki jest start Spółdzielni 
Produkcyjnej w Lipnie, której 
członkowie — starzy gospoda
rze, chłopi średniorolni, posta
nowili gospodarzyć spółdziel
czo.

indywidualne uświadomie

Słomińska
pielęgniarka

fanie, wreszcie dokształcenie 
chowe personelu. Jak najogól
niej można by określić cel przy
chodni w słowach: dbać o zdro 
wie fizyczne i psychiczne dzie
cka.

I
A<łCja „K" 
jak przedstawia 

krzywicy?
się— A 

sprawa
— Krzywica jest zjawiskiem 

z którym spotykamy się dość 
często, u pewnych naszych ma
łych pacjentów. Są zmiany.

Państwo wydało krzywicy 
zorganizowaną walkę, Trwa 
specjalna akcja. Praktycznie na 
terenie Stacji wyraża się to w 
leczeniu tranem, dawaniu skon
centrowanej witaminy D, w na 
świetlaniach lampą kwarcową.

— Każdą matkę oddzielnie u- 
świadamiamy o znaczeniu lecz
niczego działania powietrza i 
słońca. Odbyły się dwie specjal
ne pogadanki.

B. Górecki

Ważna I skuteczna broń
Wchodząc do poczekalni wi

dzieliśmy bardzo wyraźny i

Cznjny senator
czyli

czBruianl" w... rzilzii USA
Senator Amerykański Mac 

Carthy, wykrył gniazdo bun
towników wśród kół rządzących 
Ameryki: oskarżył departament 
stanu, że roi się on od... .czer
wonych". Czujny senator obli
czył, że w podległej Achesono- 
wi instytucji pracuje 81 komu
nistów i że nawet sam Acheson 
nie jest wolny od skazy „ko
munizmu". Duch buntu prze
niknął nawet do Białego Domu; 
uosabia go tam podobno czło
wiek, układający przemówienia 
dla prezydenta Trumana.

W senacie zapanował popłoch, 
kongresmenów ogarnęło prze
rażenie. Pomyśleć tylko: „czer
woni" w Białym Domu. Któż 
mógłby przypuścić, że przemó
wienia Trumana układa „czer
wony". Teraz staje się zrozu
miałe, dlaczego przemówienia 
te odnoszą wręcz odwrotny 
skutek. Im usilniej Truman 
przekonuje, że kryzys nie zagra
ża Stanom Zjednoczonym, tym 
niżej spadają akcje na giełdach 
amerykańskich, im więcej mó
wi o „obronie pokoju", tym 
silniejsze stają się obawy mas, 
przekonanych, że Truman przy
gotowuje agresję.

Mśezbite dowody
Mac Carthy oskarżył również 

o „komunizm" trzech dyploma
tów amerykańskich: Hansona, 
Service'a i Lattimore'a. Jeden z 
nich — Service — był właśnie 
w podróży; jechał do nowego 
miejsca pracy — do Kalkuty. 
Wysłano doń depeszę z rozka
zem powrotu do USA dla u- 
dzielenia wyjaśnień.

Zle stoją sprawy Se>rvice*a, 
Hansona i Lattimore‘a. Istnieją 
przeciwko nim niezbite dowody 
winy, albowiem — proszę sobie 
wyobrazić — wszyscy trzej 
przepowiedzieli zwycięstwo ko
munistów chińskich.

Jest teraz zupełnie oczywiste, 
że Hanson, Service i Lattimore 
okazali się bardziej przewidują
cy i bardziej rozsądni od tych, 
którzy przepowiadali zwycię
stwo Czang-Kai-Szeka. Widocz
nie jednak Mac Carthy uważa 
przejawy rozumu i przenikliwo
ści za niezbity dowód przyna
leżności cfó komunistów lub co 
najmniej — za dowód bliskie-

go z nimi kontaktu. No, cóż, 
tym razem nie będziemy się z 
nim spierali.

przesiekanie 
Jessnwa

Gdy Mac Carthy wyłożył swe 
„niezbite" argumenty, senat po
wołał specjalną podkomisję do 
zbadania wysuniętych przez 
Mac Carthy'ego oskarżeń.

Podkomisja z całym zapałem 
wzięła się do pracy. Przesłu
chała Jessupa, który dopiero co 
powrócił z długotrwałej podró
ży na Daleki Wschód, gdzie u- 
dał się jako specjalny wysłan
nik Trumana. Jessup miał za 
zadanie sklecić na Dalekim 
Wschodzie „blok antykomuni
styczny". Ale Mac Carthy jest 
przekonany, że Jessup czuje 
niepohamowany pociąg do ko
munizmu. W;dząc, że cała ta 
historia nie wróży mu nic do
brego, Jessup przybył na posie
dzenie podkomisji uzbrojony od 
stóp do głów: przyniósł listy 
„polecające" od generała Eisen
howera oraz byłego sekretarza 
stanu Marshalla, w których o- 
baj stwierdzali, że Jessup jest 
nieprzejednanym wrogiem ko
munistów.

W czasie 
nień Jessup 
ne przyznać 
przewinień, 
sem zeznał, 
do zorganizowania bankietu To
warzystwa Przyjaźni Amery- 
kańsko-Rosyiskiej. A potem 
zaczął wyliczać swoje „zasłu
gi": przypomniał wszystkie o- 
szczercze wystąpienia przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu na 
forum ONZ.

składania wyjaś- 
uważał za stosow- 
się do pewnych 
Przyciszonym gło- 
że przyczynił się

WTF zerwałą 
z kapitalistyczna formę 

wystawiennictwa
Na przestrzeni blisko 30=le- 

cia istnienia Międzynarodo, 
wych Targów Poznańskich for, 
my wystawiennictwa ulegały 
wielokrotnym przekształce
niom. W warunkach przedwo
jennych, tzn. w warunkach u= 
stroju kapitalistycznego, rola 
Targów Poznańskich sprowa. 
dzała się niemal wyłącznie do 
pośredniczenia w werbunku 
nabywców na rzecz producen- 
ta--wystawcy. Nie starano się 
obrazować całości stosunków 
gospodarczych kraju. Na czoło 
wysuwał się czynnik żywioło- 
wości. Planowość stanowiła 
rzecz drugorzędną. Wystawca 
wystawiał według własnego 
pomysłu i na przestrzeni, jaką 
mógł zakupić.
MTP miały wprawdzie według 

intencji organizatorów dawać 
coroczny przekrój uprzemysło, 
wienia kraju od strony prak
tycznej i stanowić źródło infor
macji o całokształcie polskich 
stosunków produkcyjnych i 
handlowych, lecz w praktyce 
cele te realizowane były mini
malnie.

Targi powojenne zerwały z 
kapitalistyczną formą wysta, 
wiennictwa, przez wyelimino
wanie walki konkurencyjnej 
o nabywcę i wprowadzenie mo 
mentów planowości zarówno w 
produkcji, jak i w dystrybucji. 
W obrotach zagranicznych na
stąpiła reglamentacja. Nowa 
rola Targów krystalizowała się 
z każdym rokiem, aby w roku 
bieżącym na XXIII MTP przy, 
jąć formy wystawiennictwa, 
odpowiadające przemianom w 
obecnym systemie gospodar
czym kraju.

Cechą zasadniczą nowej for- 
my będzie przejście z wysta*

wiennictwa podmiotowego na 
przedmiotowe. Zasadniczym 
przedmiotem będzie nie firma 
wystawiennicza jak dotychczas, 
lecz towar ugrupowany w 
stoiskach pod kątem stosunku 
do surowca i przynależności do 
danej branży. Według prakty. 
ki dotychczasowej, dany towar 
powtarzał się w stoiskach w za* 
leżności od firmy, która go wy, 
stawiała, co zacierało obraz po. 
równawczy. Obecnie wystawca 
ustępuje na plan drugi, nato* 
miast czołowe miejsce zajmie 
towar, ułożony systematycznie 
według kryteriów technicznej 
natury i skupiony branżowo w 
określonych stoiskach. Tak np. 
w dziale metalurgicznym sku
pione będą wyłącznie ekspona. 
ty dotyczące tej branży. Wed. 
ług nowej formy wystawiennic
twa znikają sektory.-a wystę* 
pują grupy branżowe. Wraz 
z tym zanika pojęcie wystawcy 
indywidualnego.

Zastosowano zupełnie nowy 
podział na 18 grup branżowych. 
Jedynym odstępstwem od po, 
działu branżowego jest pozo, 
stawienie odrębnych grup rze
miosła i drobnej wytwórczości, 
oraz jako podgrupy oddzielnej 
przemysłu ludowego i arty
stycznego. Podz;ał ten nie do, 
tyczy wystawców zagranicz, 
nych. którzy występować będą 
nadal w formach przyjętych na 
Targach Międzynarodowych.

Jak wynika z powyższego u- 
jęcia nowej formy wystawien
nictwa tegoroczne MTP będą 
zasadniczo różniły się od Tar. 
gów dotychczasowych, przez co 
zwiedzający znajdą dla siebie 
szeroki wachlarz porównawczy ; 
i dydaktyczny.

Piotr Czekan i

Jtóś w^eo jest 
„czerwony?”

Przy końcu przesłuchania 
Jessup nabrał śmiałości i wy
mierzył cios w Mac Carthy*ego. 
Zarzucił mu, że ogłoszone prze
zeń „rewelacje" naraziły na 
szwank jego — Jessupa — mi
sję w Aziji, co w przyszłości 
może przyczynić się do „osła
bienia pozycji USA w ich kon
flikcie z międzynarodowym ko
munizmem".

Któż więc jest „czerwony": 
Mac Carthy, czy Jessup?

To, co się dzieje obecnie w 
górnych sferach polityki ame
rykańskiej, jest rzeczą nie
zmiernie znamienną. Kłótnie te 
są przede wszystkim echem o- 
statnich poważnych niepowo
dzeń agresywne’ polityki mię
dzynarodowej USA. Republika
nie, do których hależy Mac 
Carthy, usiłują przerzucić od
powiedzialność na członków 
partii „demokratów", do któ
rych należy Acheson, Jessup i 
inni. Jest ponadto najzupełniej" 
oczywiste, że „choroba Foresta- 
la" opanowała koła rządzące 
USA. '

„anty - amerykanów”
Jednym z rezultatów „rewe

lacji" Mac Carthv'ego było za
twierdzenie w tych dniach pTzez 
Izbę Reprezentantów USA pro
jektu dekretu, o wyasygnowa
nie nowych funduszów dla Ko
misji do Badania Działalności 
Antyamerykańskiej. Nowy prze
wodniczący Komisji, Wood, 
(następca osławionego defrau
danta Thomasa) oświadczył, że 
potrzebne mu będą znaczne 
środki, gdyż Komisja ma za
miar sporządzić „biblie", która 
będzie zawierała ’ milion na
zwisk „komunistów". Nie ulega 
wątpliwości, że kongresrpeni 
amerykańscy nie pożałują fun
duszów, by doprowadzić do 
„stanu wrzenia" histerię anty
komunistyczną w USA.

Nie ulega jednak również 
wątpliwości, że efekt będzie 
wręcz odwrotny od tego, na 
który liczą kongresmeni. Im 
bardziej bowiem szaleją, ogar
nięci nienawiścią i strachem 
przywódcy polityczni Stanów 
Zjednoczonych, tym bardziej 
krzepnie wśród szerokich mas 
wola walki o demokrację i po* 
kój, wola walki przeciwko ob‘- 
skurantom i błaznom faszy* 
stowskim.
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Młodzież Wielkopolska przyjęła 

z entuzjazmem 
zapowiedź wydania swego czasopisma

W Polsce Ludowej upowszechnienie oświaty i kultury wśród 
najszerszych warstw znalazło właściwy wyraz w masowym 
napływie młodzieży na wyższe studia, które do niedawna były 
dostępne tylko dla wybranych, oraz w pokryciu całego kraju 
siecią wyższych szkół artystycznych.

Dużą rolę w powojennym ży. 
ciu Poznania wśród nowozało- 
żonych wyższych szkół arty. 
stycznych, kształcących nowe 
kadry adeptów sceny, plastyki 
i muzyki, zajmuje Państwowa 
Wyższa Szkol3 Muzyczna w Po, 
znaniu, mieszcząca się naprze
ciw Uniwersytetu Poznańskie* 
go, a pozostająca pod doświad. 
czonym kierownictwem rekto. 
ra tej uczelni — dr. Zygmunta 
Sitowskiego. W tym samym 
gmachu, posiadającym piękną 
aulę z organami, znajduje się 
właściwie pięć szkół, a'miano, 
wicie: Szkoła Podst. nr 1 i nr 2, 
pozostające pod kierownictwem i 
dyr. dyr. L. Kwaśnika i Kan- i 
dulskiego, Średnia Szkoła Mu
zyczna pod k.erunkiem dyr. Ro= 
gala, Państwowa Wyższa Szko- 
ła Operowa pod kierunkiem dr. 
Szeligowskiego i wspomniana 
już Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna. Nastręcza to myśl 
o rozbudowaniu gmachu wzgl. 
też o poszukaniu dodatkowych 
lokali dla tej „pęczniejącej** 
z roku na rok w nowe kadry 
chętnych słuchaczy muzyki 
i śpiewu — uczelni.

Rozmowa z rektorem dr. Zyg
muntem Sitowskim wprowadza 
nas w mechanizm organizacji 
nauki uczelni i odkrywa przed 
nami śmiałe plany na najbliż, 
szy etap pracy.

Szkoła związana jest silnie 
z życiem codziennym, o czym 
najlepiej świadczy liczny i chęt 
ny udział profesorów i uczniów 
tej uczelni w różnorodnych im
prezach o charakterze społecz
nym i młodzieżowym. Spotyka, 
my się z nimi często w salach 
koncertowych i na okoliczno* 
ściowych akademiach. Duży^u, 
dział wnieśli uczniowie tej 
szkoły do obchodzonego w skali 
ogólnopolskiej Roku Chopinow
skiego, a przede wszystkim du
ży wkład organizacyjny do Fe, 
stiwalu Międzyszkolnych Popi, 
sów Wyższych Szkół Artystycz
nych, jaki odbył się jesieaią ub. 
roku. Szczególnie żywe zainte
resowanie i oddźwięk w społe, 
czeństwie wywołały wtedy po, 
pisy klasy instrumentów smy, 
czkowych i instrumentów or
kiestry symfonicznej.

Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna, skupiająca coraz 
liczniej młodzież pochodzenia 
robotniczo-chłopskiego, jest 4, 
letnią szkołą ściśle zawodową. 
Wychowuje studentów nie tyl, 
ko na wirtuozów, ale również 
na muzyków kameralnych. Pod®

Aktywiści młodzieżowi w Gnieźnie

HM się m dla MHia i —-~i
Członek ZMP Ryszard Krup

ski jest uczniem klasy IX Pań
stwowej Szkoły Ogólnokszt. 
stopnia licealnego w Gnieźnie. 
Niezależnie jednak od nauki 
potrafi 16 godzin tygodniowo 
poświęcić pracy społecznej, za
sługując w pełni na miano ak
tywisty.

Jako opiekun społeczny kur
su dla analfabetów przy Szkole 
Podstaw, nr 4, pozostającego 
pod pieczą ZMP, ma szerokie 
pole do popisu.

— Moim zadaniem — mówi 
Krupski — jest czuwać nad 
100% frekwencją, zaznajamiać 
się z warunkami materialnymi 
uczestników kursu, dopomagać 
im w nauce i prowadzić wykła
dy ideologiczne. 2 analfabetom 
udzielam poza tym nauki indy
widualnie. Właśnie w minio
nym Tygodniu Świat. Fed. Mło
dzieży Demokratycznej nasunę
ły mi się szczegótóie refleksje, 
że każdy oswobodzony z jarz
ma ciemnoty analfabeta, to je
den krok naprzód w walce o 
pokój i sprawiedliwość społecz
ną. A na tym odcinku może 
walnie przysłużyć się młodzież 
w Polsce.

- Uczestnicy kursu, którym o- 
piekuje się Krupski, przystąpili 
w ub. piątek do egzaminu. Wy
kazał on. że opanowali oni już 
w dostatecznym stopniu umie
jętność czytania i pisania.

Podobnym aktywistą jest ko- 
ffega Krupskiego — Jerzy Łu- 
komski, członek ZMP i kierow
nik zespołu oświatowego przv 
Zarządzie Miejskim tej organi
zacji. Zadanie ma odpowiedzial
ne, bo ZMP przejęło właśnie w
STRONA 4 Nr 94

kreślić przy tym należy wzorca 
wy poziom klas kameralnych 
i instrumentów orkiestry sym. 
fonicznej jako nadbudówki nad 
średnią szkołą muzyczną. Pro, 
gram realizuje się we wszyst* 
kich działach instrumentów z 
fortepianem na czele. Śmierć 
Raoula Koczalsklego była po, 
ważną stratą w gronie pedago. 
gicznym tej uczelni. Sukcesem 
natomiast jest pozyskanie do

Rektor PWSM — dr Zygmunt Sitowski

grona profesorskiego takich 
autorytetów, jak Bierdiajew, 
Szeligowski i Poradowski. Prze 
mętnie przewiduje się rocznie 
pięciu dyplomantów na prze
strzeni planu 6-letniego. Prze
widuje się jednak przekrocze
nie tej cyfry ze względu na 
zainteresowanie się przez mło, J 
dzież Wydziałem IV — Peda* i 
gogicznym.

W bieżącym roku zamierza 
się zorganizować w skali ogól
nopolskiej Międzyszkolny Kon
kurs Bachowski. Ostateczne e, 
liminacje odbędą się w paź* 
dziemiku br., a jako próbę ge
neralną — studium wakacyjne 
w Łagowie i w innych miejsco-

Przy okazji rektor Sitowski 
nadmienia, że w każdy ponie
działek w auli P.. W. S. M. od= 
bj^wają się bezpłatnie publ cz- 
ne popisy studentów. Przygo
towuje się vz formie estrado
wej trzeci akt starowłoskiej ko 
medii madrygałowej z r. 1591 
„Amfiparnasso" — Órazio Ves- 
chi, kompozytora z Modeny. 
Będzie to swego rodzaju pra- 

i premiera w ramach uczniow
skich pop'sów dyrygenckich. 
Przy pulpicie stanie Stefan Stu= 
Jigrosz. Ponadto usłyszymy w 
maju część drugiej symfonii 
Beethovena, prowadzonej przez 
studentów z klasy dyrygentów.

„Dsień braków"
tematem obrad przodowników pracy

W związku z wezwaniem do 
nowej foTTi^* współzawodnictwa 
pod hasłem: „Jeden dzień bez 
braków" odbędzie się w czwar
tek, 6 kwietnia bT. o godz. 10 
rano w siedzibie inicjatorów w 
Zakładach Mechanicznych „Ur
sus** nr 3 w Gorzowie konfe
rencja delegatów — przodowni
ków pracy z zakładów płacy z 
całego kraju, które podjęły a- 
pel gorzowskich pracowników 

tym tygodniu opiekę nad wszy
stkimi trzema kursami dla anal
fabetów (przedtem opiekowało 
się jednym). Organizuje odpra
wy kierowników społecznych 
kursów, w porozumieniu z In
spektoratem Szkolnym dba o 
podręczniki dla nich, o pomoce 
naukowe. Sporządza sprawo
zdania miesięczne, opracowuje 
plany pracy. W 3 kursach bie- 
rze udział ogółem 49 analfabe
tów i półanalfabetów.

— W związku z Tygodniem 
Sw. Fed. Mł. Demokratycznej 
postanowiliśmy', że dwa pozo
stałe kursy przeprowadzone zo
staną do maja br., tzn. że ter
min ich zakończenia przyśpie
szony zostanie o miesiąc.

Okazuje się jednak, że dwaj 
dzielni aktywiści nie poprzesta
li na tym, przyczynili się bo
wiem do wyłowienia jeszcze 12 
analfabetów, m. n. drogą oso
bistego wywiadu i dla uczcze
nia Tygodnia wysunęli sprawę 
zorganizowania jeszcze jedne
go kursu, (pr)

-------------------------—— ---------------------

215 traktorzystów 
opuściło gorzowski Ośrodek Szkoleniowy TOR

W świetlicy Ośrodka Szkole
niowego TOR-u w Gorzowie, 
odbyła się uroczystość zakoń
czenia kursu traktorzystów. 
Brało w nim uHteiał 219 uczest
ników, skierowanych głównie 
przez majątki PGR. Kurs trwał 
3 miesiące. Egzamin zdało 215 
uczestników, a w tej liczbie 10 
w pierwszej lokacie, 72 w dru
giej lokacie j 133 — w trzeciej. 
Prymusi otrzymali cenne nagro- 

wościach. Na konkursie szkół 
muzycznych (średnich i wyż
szych) wystąpią skrzypkowie, 
fleciści, organiści i pianiści. Na 
Konkurs Bachowski przygoto
wujemy jako jedni z niewielu 
— 50-osobową orkiestrę symfo
niczną. Popisy uczniów P. V/. 
S. M. są zawsze publicznym 
sprawdzianem pracy uniwersy
teckiej, ponadto stanowią część 
etapu przygotowawczego na 
Konkurs Bachowski. Mają one 
na celu oswoić dyplomantów 
z estradą. Każda audycja po- 
siada fx)za tym swój aspekt ar- 
tystyczny (wykonanie wszyst- 
kich oper).

„Ursusa". Ną zebrań’u tym 
przeanalizowany zostanie regu
lamin współzawodnictwa oraz 
zostaną załatwione formalności 
związane z przyjęciem wezwa
nia przez poszczególne załogi.

(wjc)

Lekarze jrzra 
wmiejmwiow

Na miesięcznym zebraniu 
wszystkich lekarzy gorzowskich 
pod przewodnictwem prezyden
ta miasta Andrzeja Poluea, 
przy udżiaile przedstawicieli 
PZPR, MRN, i prasy, lekarze 
uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają, że solidaryzują się 
z całą klasą robotniczą i chcą 
wziąć udział w tegorocznym czy
nie pierwszomajowym przez 
zorganizowanie łącznie z perso
nelem pomocniczym specjal
nych ekip celem przebadania 
wszystkich dzieoi szkolnych na 
terenie Gorzowa, w majątkach 
PGR i spółdzielniach produk
cyjnych z równoczesnym zakla
syfikowaniem dzieci na tego
roczne kolonie wakacyjne. Ba
danie. dzieci zakończone zosta
nie do końca bm. Przekonani 
jesteśmy, że za lekarzami go
rzowskimi pójdą również inni.

(wjc)

dy książkowe. Wyróżniono ob. 
ob.: Wacława Wilkołka, Jana 
Ryczyńskiego, Henryka Klima, 
Mieczysława Góreckiego j Hen
ryka Pałaca.

Z kilku dziewcząt, które u- 
kończyly kurs wyróżniła się 
młoda traktoirzystka przodowni
ca —- Marianna Owczarek, se
kretarka szkolnego Koła ZMP.

(wjc)

Duże udogodnienia znajdują 
słuchacze P. W. S. M. w po* 
mocach naukowych oraz w bo
gatej bibliotece, obejmującej 
jedenaście tysięcy pozycji książ 
kowycn i partyturowych. Po* 
nadto szkoła rozporządza obfi, 
tą płytoteką(wraz z adapterem.) 
i epidiaskopem. Dzięki wydat
nej pomocy Ministerstwa Kub 
tury i sztuki zaopatrzona jest 
szkoła także wystarczająco w 
fortepiany i inne instrumenty. 
W najbliższym czasie studenci 
uczelni zamierzają otoczyć sta, 
łą opieką jedną ze świetlic ro
botniczych Poznania.

Jak na czwarty rok istnienia 
P. W. S. M. wcale to obfity do- 
robek i niemniej śmiałe plany 
na przyszłość. Komitet Uczel
niany F. P. O. S. przy Państ- 
wowej Wyższej Szkole Muzycz, 
nej pod przewodnictwem R. 
Niemczewskiego, dba o prawa 
i interesy młodzieży akademic
kiej, troszcząc się o poprawę 
bytu, stwarzając realne możli
wości nauki młodzieży robotni, 
czej i chłopskiej. Dużą aktyw, 
ność rozwijają poza tym Kolo 
ZAMP, Koło Artystyczne i 
Bratnia Pomoc oraz Zespoły 
Samopomocą’ w Nauce.

Teodor Smielowski

Ohczego ihreąd ffifcrępwf TOR w Poznaniu 
nie zajął się sprawą naprawy 

warsztatów w Gnieźnie?

Głównie 
warszta- 
do ob- 
przy ul.

Na łamach naszego pisma po 
ruszaliśmy już sprawę nieodpo
wiednich warsztatów jakie TOR 
posiada w Gnieźnie. Kwestia 
ta jest również dyskutowana 
od dłuższego czasu na zebra
niach podst. orgapizacji partyj
nej TOR w Gnieźnie, 
chodzi o przeniesienie 
tów z ul. Poznańskie! 
szernych pomieszczeń 
Długiej. Dotychczasowy brak 
pomieszczeń wpływa hamująco 
na racjonalny bieg pracy. Po
szczególne działy porozrzucane 
są po wszystkich zabudowa
niach, a znajdujący się w po
bliżu hali napraw śmietnik u- 
trudnią wjazd traktorów i stwa
rza nieodpowiednie warunk' 
higieniczne. Narożnikowa ścia- * i

Dla naszych Czytelników miast 
i wsi podajemy aktualne uwagi 
na temat zakładów wylęgowych. 
Korzystanie z tych zakładów u- 
możliwia zwiększenie produkcji 
jaj.
. Zwiększenie tej produkcji ma 
doniosłe znaczenie dla naszego 
eksportu jak i dla zwiększenia 
środków żywnościowych. Spo
śród mieszkańców miast niejeden 
zajmuje się wychowem drobiu
i uwagi na temat korzystania z 
zakładów wylęgowych na pewno 
go zainteresują. Redakcja
Jesteśmy w okresie pracy 

Zakładów Wylęgowych, w któ 
rych odbywają się sztuczne lę
gi. Dla ciekawości warto wie
dzieć, że według dra Szumana, 
już w Egipcie 3000 lat przed 
Chrystusem, był znany sztucz 
ny wylęg, a w Europie zapo
czątkowano sztuczne lęgi dopie
ro w połowie XVIII wieku. 
Pierwsze pisklęta drogą sztucz 
nego ogrzewania otrzymał w r. 
1750 powszechnie nam znany 
fizyk Rćaumur.

Dzisiejsze aparatury Zakła
dów Wylęgowych są tak udo
skonalone, że warunki w jakich 
odbywa się lęg, sztuczny t— 
są niemal zupełnie podobne 
do warunków lęgu naturalnego.

Poza dostarczeniem stałej 
temperatury odpowiadające? 
temperaturze ciała kury, wła
ściwej wilgotności powietrza i 
wentylacji, zastosowane są w 
aparaturze te same zabiegi pie
lęgnacyjne, jakie wykonuje 
kwoka w czasie wysiadywania. 
Odtworzono więc schodzenie 
kwoki z jaj, co łączy się je
dnocześnie z systematycznym 
przewracaniem jaj i przekłada
niem.

Wśród wielu korzyści, jakie 
osiągamy z lęgów sztucznych, 
zwróćmy tylko uwagę na na
stępujące: 1) wczesną wiosną 
brak jest jeszcze kwok; 2) z lę
gów wczesnych otrzymują rol
nicy kury, które już niosą się 
w jesieni i w ciągu zimy. Go
spodarka drobiowa, staje się 
przez to reniowniejsząj 3) na

Inż. Kazimierz Jankiewicz

Korzystajmy

Młodzież zrzeszona w Kołach 
ZMP Zakładów Przemysłowych 
im. Józefa Stalina w Poznaniu, 
a pracująca w oddziale F. P. zo
bowiązała się dla uczczenia 
święta klasy robotniczej — 
1 maja — wzmóc wysiłki dla 
wykonania planów gospodar
czych i mobilizacji młodzieży 
wokół zadań jakie stawia przed 
nimi Polska Ludowa. Młodzi 
pracownicy postanowili szerzyć 
ideę walki o pokój i przyjaźń 
z narodami Związku Radziec* 
kiego-

Wiadomość o nowym piśmie 
młodzieżowym, którego pierw* 
szy numer ukaże się w dniu 
1 maja, powitali ZMP-owcy Za* 
kładów im. Stalina z wielką ra
dością i postanowili wszyscy 
zaprenumerować dziennik oraz 
zdobywać czytelników wśród 
młodzieży niezorganizowanej. 
Wezwali również wszystkie or* 
ganizacje młodzieżowe, okłady 
pracy, szkoły i urzędy do współ* 
zawodnictwa w prenumeracie 
dziennika, rzucając hasło „Cała 
młodzież polska prenumeruje i 
czyta dziennik młodzieżowy".

W odpowiedzi na apel mło* 
dych pracowników, członko
wie ZMP przy Poznańsk.ch 
Zjednoczonych Fabrykach Cu- 
krów i Czekolady „Goplana"

na hali napraw jest popękana 
i grozi runięciem.

Jak dotąd, zabiegi rady za 
kładowej i podstawowej orga
nizacji partyjnej oraz kilkakro
tne wnioski do zarządu okrę 
gowego TOR PP w Poznaniu 
odnośnie naprawy dachu warsz
tatów przy ul. Długiej, pozosta
ły bez załatwienia. A przecież 
naprawa przewidziana była w 
budżecie na rok 1919 i 1950.

Dla uratowania zabudowań 
od całkowitego zniszczenia o- 
raz zapewnienia pracującym 
w ciasnych, ciemnych i wilgo
tnych pomieszczeniach lepsze
go locum (cierpi na tym rów 
nież wydajność pracy) koniecz
na jest jak najwcześniejsza 
pomoc, (pr) 

z Zakładów Wylęgowych
lokalnych rynkach mogą rolni
cy oddawać kurczęta po cenie 
wyższej, gdyż jako materiał 
wczesny osięga wyższe ceny; 
4) z wylęgarki otrzymujemy 
materiał przeselekc jonowany 
i życiowo odporny; 5) przez 
rozprowadzanie wysoko'warto- 
ściowego materiału pod wzglę
dem hodowlanym, Centrala 
Wylęgowa poprawia ogólne po
głowie drobiu.

Wykaz
Zakładów Wylęgowych

Na terenie woj. poznańskie
go czynne są następujące Za 
kłady Wylęgowe: Poznań, Biel
utki 2-4, Mosina, ul Leszczyń
ska 4, Krotoszyn, ul. Sienkiewi
cza lb oraz przy Okr. Mleczar 
niach Spółdzielczych w Kro
śnie, Kole, przy Okr. Mlecz. 
Spółdz., Grodzisku przy Okr. 
Mlecz. Spółdz. i w Janowcu 
Wlkp, przy Okr. Mlecz. Spółdz., 
Szamotuły, ul. Daszyńskiego 13 
Ostrów ul. Limanowskiego 1, 
Leszno, ul. 3 Maja. Trzcianka 
(CSMJ), “ - ’
Gniezno, 
Mogilno., 
Dębiec, 
Kościan, 
6, Grabonóg, (Szkoła Rolnicza, 
pow. Gostyń), Września, Lice
um Rolnicze — Opieszyn), Zie
lona Góra (CSMJ Sam. Chłop). 
Pawłowice (ZZD pów. Leszno)?

Turek, ul Kolska, 
ul. Mieczysława 7 

ul. Stalina 2, Poznań- 
ul. Swierczewska 11, 
ul. Ks. Surzyńskiego

Ceny za taja wylęgowe 
I kurczęta na 1950 r.
Za jaja wylęgowe kur raso 

wych z hodowli zarodowych, 
reprodukcyjnych i gospodarstw 
dostarczających jaja wylęgowe 
przez cały sezon wylęgowy 30 
zł, za jaja wylęgowe kaczek 
(Pekinów) 35 zł. za jaja wylę
gowe indyków 50 zł, za jaja 
wylęgowe indyków rasy Bron- 
ze 60 zł. Cena jaj wylęgowych 
nie będzie uzależniona od bie 
żącej ceny jaj konsumcyjnych. 

postanowili zaprenumerować 
dziennik młodzieżowy i zdobyfi 
25 niezorgamzowanych W6półto* 
warzyszy pracy dla pisma młos 
dzieżowego.

Podobne zobowiązania podjęli 
również członkowie Koła tere= 
nowego ZMP nr 1 w Wągrów® 
cu, oraz Koła ZMP przy spół* 
dzielni produkcyjnej „Jedność" 
w Bobrówku pow. Strzelce Kra® 
jeńskie. (wm)

--------- ——

W ramach zobowiązań 
i-majowych 

nie zabraknie młodzi ? ty
Do wzrastającej fali zobową, 

zań pierwszomajowych przyłą. 
czają się również drużyny har« 
cerskie województwa poznań» 
skiego. Jako pierwsze zgłasza, 
ją swoje zobowiązana drużyny 
wiejskie — z Państwowych Go« 
spodarstw Rolnych i spółdziel. 
ni produkcyjnych.

Drużyna majątku PGRwKo» 
mornikach zobowiązała s ę wy 
konać dla uczczenia święta 
1 maja zabawki dla przedszko, 
la PGR w Szreniawie, uzupeł. 
nić gab net przyrodniczy w 
szkole.

Harcerki i harcerze z droży- 
ny wronczyńskiej (pow. Ko. 
ścian) postanowili poświęć ć 
50 godzin na uporządkowanie 
boiska sportowego, wykonanie 
przyrządów gimnastycznych, 1 
umasowienie organizacji w 
swej szkole do 100 proc.

Drużyna z majątku PGR Ko. 
narzewo postanowiła poświęcić 
również 50 godzin pracy. Dzie« 
ci zobowiązały się ogrodzić 
i uporządkować ogródek szkol, 
ny. podnieść stan higieny w 
szkole i zorganizować zbiorowe 
recytacje zuchów. Harcerki 
i harcerze ze spółdzielni pro
dukcyjnej Wiry pod Poznaniem 
zobowiązali się założyć boisko 
sportowe, przygotować i oprą, 
wić 10 obrazów działaczy ro
botniczych dla szkoły i upo
rządkować dziedziniec szkolny.

Drużyna z majątku PGR Trze- 
baw (pow. Poznań) postanowi, 
ła zwiększyć prenumeratę 
„Świata Młodych" o 50 egzem, 
plarzy, założyć ogródek szkol, 
ny i drużynę żeńską. 
Wlkp. (Ost)

Cena kurczęcia 
Jednodniowego:

75 zł, za indycze 140 zł, za in
dycze rasy Bronze 180 zł, za 
kaczuszkę jednodniową Pekiń
ską 110 zł. W ciągu sezonu ce
na kurcząt nie będzie zmienio
na. Cena obowiązuje wszystkie 
Zakłady Wylęgowe i Hodowle.

Dostawa Jaj 
do Zakł. Wylęgowych

Dość często oddawane są ja
ja nieświeże. Wymagane jest, 
aby w dniu oddania do Zakła
du Wylęgowego miały najwy
żej 7 dni. Waga jaj wyżej 50 
g — nie powinny jednak być 
anormalnie duże, Do lęgu na
dają się tylko jaja foremne a 
więc nie za długie i nie za o- 
krągłe, o gładkiej, niechropo- 
watej skorupce. Jaja muszą 
być czyste, lecz pod żadnym 
warunkiem nie mogą być myte.

Wysyłać jajka w koszycz
kach z pałączkiem. Każde jaje 
winno być opakowane oddz el- 
nie w papier i włożone w sia
no, w wełnę drzewną lub sło
mę. Sieczki nie używać. Prze
syłanie jaj w skrzynkach i 
artonach jest mniej odpowie

dnie Przesyłki wysłane pocztą 
lub koleją muszą być należycie 
opłacone. Na opakowaniu na- 
ezy nalepić kartkę: Ostrożnie 
jaja wylęgowe*'! Kartkę taką 

^.°.stawca otrzymać z Za
kładu Wylęgowego.
• PrZL Przesyłce nale
ży podać dokładny adres na- 

pOTaJ' ,iCZbę ia’ S ^ę 
drobiu. Bardzo pożądanym Jest 
™ ’tjk? było stemplowane 
przez hodowcę, Bliższe informa
cje o Zakładach Wylęgowych 
oraz wychowie piskląt mogą za- 
interesowani otrzymać od In
struktorów drobiarskich uree- 
dująCyCh w Oddziałach Rolni- 
ctwa i RR pny Starostwach 
Płatowych, u gminnych in
struktorów rolnych oraz w dy
rekcjach szkół rolniczych.
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miliony zł obrotu
osiqgnie Gm. Sp. „Samopomoc Chłopska" w Boj'•nowie

Środa 
Wincentego

Słońce w.: 5.20
zach : 18.32

Księżyc w.: 23.02
zach.: 6 00

W Ub. tygodniu rozpoczął się 
kurs kroju zorganizowany przez 
Z. O. P, dla Koła Gospodyń Wiej
skich w gro'madzie Pierzchno. W 
kursie bierze udział 18 uczestniczek 
— żony i córki parcelantów.

W Zaniemyślu z°stał rozegrany 
turniej ping-pongowy .LZS o pu
char przechodni i dyplomy. Puchar 
przypadł Jurczyńskiemu, drugie 
miejsce otrzymał Grześkowiak, 
trzecie Stefaniak.

Kursy dla kierowników gromadz
kich zorganizował Zarząd Oddziału 
ZSCh. Kurs obejmował trzy turnu
sy, w których wzięło udział około 
120 kierowników. Wykładowcami 
byli: Wożniak — I sekretarz PZPR 
M. Dydymski W. Chmiel, Z. Zys, 
L. Józefiak, S. Ciszak, I. Gwóźdź.

Z inicjatywy ZZPP — koło Środa 
powstało dla dzieci spółdzielni pro
dukcyjnych Zdziechowiće i Pławce 
koło opiekuńcze. W tym celu wy
łonił się zarząd w składzie: Wł. 
Górski — prezes, Franc. Kosiński, 
sekretarz i Ur. Jankowska, skarb- 
nik. (fk)

Młodzieżowy czyn
l-majony

Młodzież pracująca w spół
dzielni produkcyjnej w Zdzie- 
chowicach (pow. Srock), na o- 
statnim zebraniu ZMP postano
wiła pracą dodatkową uczcić 
tegoroczne Święto Pracy. Do 
25 bm. oczyści ona 3,5 ha par
ku, nawiezie tsm żwirem wszy
stkie ścieżki, oczyści i pobieli 
60 drzew owocowych, naprawi 
200 m parkanu, świetlicę do
prowadzi do wzorowego stanu 
i ponadto wyrówna 2 tys m 
drogi.

Tragiczna śnrerć 
motocyklisty

W dniu 1 bm. krótko po pół
nocy, jechał motocyklem od 
strony Rawicza Jerzy Koniecz
ny, i&m, w Gościejewicach ko
ło Bojanowa — lat 23. Wjeż
dżając z nadmierną szybkością 
•do wsi Golina Wielka, naprze
ciw sklepu Gminnei Spółdziel
ni uderzył o krawężnik i stracił 
panowanie nad maszyną. Skut
kiem upadku Konieczny doznał 
pęknięcia czaszki i poniósł 
śmierć na miejscu, (wt)

W ub. niedzielę, w sali Go
spody Spółdzielczej w Boje no 

■ wie, pow. Rawicz, odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów 
Gm. Sp. „Samopomoc Chłop
ska". Zebrani wysłuchali spra
wozdań z gospodarki spółdziel-

to skleffack 
handlu uspołecznionego 
towaru jest 
pod dostatkiem
Ubiegła niedziela upłynęła 

w Lesznie pod znakiem oży
wionych zakupów przedświąte
cznych.

Niektóre placówki handlu 
uspołecznionego otworzyły swe 
podwoje jeszcze przed połud
niem i pierwsza fala kupują
cych napłynęła szczególnie do 
sklepów tekstylnych, galante
ryjnych i z obuwiem.

Byli to przeważnie przyjezdni 
z Wschowy j Głogowa oraz z 
osiedli podmiejskich Leszna. 
Największe ożywienie dało się 
zauważyć w handlu galanteryj
nym, tekstylnym, konfekcyj
nym i z obuwiem, słabe nato
miast w innych branżach. Naj
większy ruch panował w godzi
nach od 16 do 18. Trudno było 
się wówczas przecisnąć między 
falą ludzi przesuwających się 
po obszernych lokalach Powsze
chnego Domu Towarowego, 

. Centrali Tekstylnej, Centrali 
Handlowej Przemysłu Odzieżo
wego, jak również sklepów 
tekstylno-gpilanteryjr.ych i z o- 
buwiem PSS „Ogniwo" i PZGŚ 
„Samopomoc" Chłopska". Ruch 
w skleoach, jąk i na ulicach 
koncentrował się głównie w 
Rynku i na ul. Słowiańskiej. 
Handel uspołeczniony zrobił 
duże obroty, co świadczy o tym, 
że był należycie zaopatrzony 
w towar i dobrze obsłużył 
klientelę, (pl)

Wiadomości z Kobylina
Miejski Komitet PZPR w Koby

linie wybrał 25 ub. m. nowe władze 
w osobach: Mieczysława Lutobor- 
ska — I sekretarz. Franciszek 
Sprutta — zast. sekretarza. (fk)

Zbiórka na Caritas. W niedziele, 
26 ub. m. odbyła się w Kobylinie 
zbiórka uliczna na cele „Caritasu". 
Przyniosła ona 9.378 zł. 

ni, której obroty w sklepach 
mogły być o 30% w’ększe, gdy
by towary były dostarczone w 
większych ilościach.

Spółdzielnia planuje na 1950 
r. osiągnięcie 354 milionów zł 
obrotu, otworzenie sklepu skór, 
złomu, makulatury, pierza 
włosia, a także otwarcie sklepu 
spożywczego w Sowio ach i Pa- 
kówce, otwarcie sklepu żelaza, 
2 punktów sprzedaży pieczywa 
oraz sprzedaży czasopism. 
Wzmocni się akcię kontraktacji 
zbóż i okopowych.

Dom, w którym dzieci 

znaiduią troskliwą opiekę
Wśród matek pokutuje je

szcze przekonanie, że maleń
stwo spotkać może w żłobku 
jakaś krzywda, że może wy
paść z łóżeczka, przeziębić 
się... Krótko mówiąc — brak 
jeszcze zaufania matek do 
tej instytucji, które nie za
dały sobie trudu, by pójść 
i przekonać się na miejscu, 
w jakich faktycznie warun
kach dzieci tam przebywają.

Do jednej z will przy ul. 
Stalina śpieszy rankiem szereg 
kobiet ze swymi najmłodszymi 
pociechami. To matki pracują
ce, które swe maleństwa na o- 
kres pracy odnoszą do żłobka 
miejskiego, by po pracy zabrać 
je z powrotem do domu.

Przejdźmy się tam po dość 
obszernych salach, by naocznie 
przekonać się o warunkach, w 
jakich tu dzieci przebywają. 
Rozpoczynamy „wędrówkę" od 
rozbieralni. Dzieci rozbiera się 
i odzież składa do szafek. Stąd 
przez próg są już w łazience 
(niemowlęta kąpie się codzien
nie) starsze zależnie od potrze
by myje względnie kąpie i 
ubiera . w odzież żłobkową. 
Wszystkie dzieci ubrane ładnie 
i czysto w różnorodne sukienki 
względnie ubranka.

Dzieci dzieli się według wie- i 
ku na trzy grupy. Niemowlęta • 
zajmują pierwsze piętro, a ( 
młodsze i starsze — parter, i 
Bardzo pomysłowo urządzone ‘

W toku dalszych sprawozdań 
delegaci dow:edzie'j się, że po 
wodem deficytu w warsztatach 
reperacyjnych było pobieganie 
zbyt niskich kwot za wykonane 
prace. W dyskusji poruszono 
sprawę sprzedaży towarów oraz 
strat poniesionych na resztów. 
kach gospodarowanych przez 
spółdzielnię.

Na zakończenie zebrania wy 
brano 5 delegatów na walne 
zgromadzenie Pow. Zw. Gm. 
Sp. ..Samopomoc Chłopska" w 
Rawiczu, (wt)

zostały bawialnie i jadalnie. 
Na czas zabawy łóżeczka pod
nosi się i przyczepia do ściany, 
tak, że nie zajmują miejsca.

Jadalnia znajduje'się w oso
bnym pomieszczeniu. Dobór po- 
traw jest urozmaicony i bogaty 
w witaminy. Wystarczy nadmie- 

j nić, że przez cały rok dzieci 
otrzymują w różnej formie o- 
woce (ostatnio pomarańcze). 
Zdrowe i świeże buzie eą tego 
najlepszym dowodem.

Nad stanem zdrowia czuwa 
poza tym lekarz, który dwa ra- | 
zy tygodniowo dokonuje prze
glądu swych młodych pacjen
tów, aplikując natychmiast w 
razie potrzeby lekarstwa.

— Mamy w tej chwili 53 i 
dzieci — wyjaśnia nam kierow
niczka żłobka ob. Bombicka — 
a miejsc jest tylko 50. W do
datku codziennie zgłaszają się 
nowe matki z prośbą o przyję
cie ich maleństw.

Okazuje s ę, że coraz większe 
jest zrozumienie wśród matek, 
że w żłobku dzieci czują się do
brze. Zachodzi więc potrzeba, 
aby nie odmawiać przyjmowa
nia dzieci i umożliwić matkom 
korzystanie ze żłobka — tej 
zdobyczy świata pracy. (Gor)

zaa drutach. 
„MODA j ŻYCIE*' 
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Ze sportu
W niedzielę został rozegrany w 

Łesztrie mecz piłki koszykowej po
między ..Kolejarzem" Rawicz a 
miejscowym „Kolejarzem" o mi
strzostwo juniorów okręgu poznań
skiego.

Po ładnej grze , zdecydowane 
zwycięstwo odnieśli leszczyniacy w 
stosunku 43:26 (20:17). będąc ze
społem lepszym tak pod względem 
taktycznym, jak i technicznym. 
W drużynie gości wyróżnili sic Ta
tarek i Kapała, zaś u miejscowych 
Krówczyński, Buchwald i Toboła. 
Zawody prowadził obiektywnie ob. 
Tad. Staszak z Poznania. (R)

*
Na lorze żużlowym w Lesznie 

odbyły się w niedzielę wyścigi po
między zeszłorocznym mistrzem 
okręgu „Gwardią" Krotoszyn, a 
drużynami A i B miejscowego 
LKM-u. Zawody te miały charak
ter eliminacyjny, a celem icla było 
wytypowanie kandydatów do 1 ligi 
państwowej i ligi okręgowej.

Po emocjonujących walkach naj
większą ilość punktów zdobyła

Młodzież 
zgłasza swoją pomoc 
w akcji siewnej

Uczniowie Państw. Liceum 
Rolniczego w Lesznie, zdając 
sobie sprawę z ważności a- 
kcji siewnej, samorzutnie po
stanowili wziąć w niej udział 
i podjęli w związku z tym 
szereg zobowiązań.
Zobowiązania te będące zo

brazowaniem. poglądów mło
dzieży i kierunku szkoły obej
mują: wygłoszenie 35 referatów 
o konieczności zaprawiania ziar
na siewnego, celem zwalczania 
chorób zbożowych; przepraco
wanie bezpłatnie 100 półdnió- 
wek przy siewach w okolicz
nych spółdzielniach rolniczo- 
wytwórcznych; zasiew sprzęża- 
jem £ siewnikiem szkolnym w 
kilku małorolnych gospodar- 
6twach, należących do wdów po 
poległych w walkach z oku
pantem i bandami reakcyjnymi.

Zobowiązania te świadczą o 
dobrym nastawieniu młodzieży 
licealnej, która idąc w ślady 
swych ojców — małorolnych 
chłopów i robotników, ofiaro
wuje swój wolny czas na po
moc dla najbiedniejszych, 
chcąc tym samym pomóc w 
miarę swych $ił w realizacji 
planu 6-letniego. (pl)

w Lesznie
„Gwardia" — 22 pkt. przed druży
ną B — 11 pkt. i drużyną A — 
10 pkt. Punkty dla „Gwardii" zdo
byli Gariantainowicz — 9. Nowacki 
7 i Kurek - 6. Dla drużyny A: 
Bartoszkiewicz — 7, Glapiak — 3, 
zaś dla drużyny B: Benke K. — f>, 
Gościniak — 2, Bajenczak — 2 i 
Wendzonka — 1. Organizacja im
prezy sprawna, zawodom przyglą
dało się ok. 2000 widzów. (R)

*
W cyklu rozgrywek piłkarskich 

o mistrzostwo kl. B POZPN lesz
czyńscy’ „Kolejarze" pokonali „Ko
lejarza" — Rawicz w stosunku 4:2.

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Rożek 2 oraz Radziszewski i Galu- 
biński po jednej. Zawody prowa
dził obiektywnie p. Frankowski z 
Kościana. (K)

Ponad 3 miliony zł 

na budowę świetlic 
uchwaliła PRN w Kościanie
Trzecie w tvm roku posiedzenie 

kościańskiej Pow. Rady . Narodo
wej odbyło się w Krzywiniu.

Sprawozdania Centrali Mięsnej 
z akcji kontraktacji trzody chlew
nej były przeglądem obecnej sy
tuacji na rynku mięsnym w po- 
wiecie. W ub. roku zakontrakto
wano 2.400 sztuk żywca. Przezna
czony na ten cel kredyt w wyso
kości 1,5 miliona zł został całko
wicie wyczerpany. Dzięki premio
waniu kontraktacja bekonów 
wzrosła o 40 proc. Dobre wyniki 
akcji „H" w powiecie kościań
skim pozwoliły na zwiększenie 
przydziału mięsa i tłuszczu o prze
szło 90 procent, a wędlin o 300 
proc., co w zupełności nasyciło ry
nek.

W ożvwionej dyskusji nad spra
wozdaniami radni wskazywali na 
konieczność zwiększenia paszy tre
ściwej.

Ze sprawozdania z poboru po
datku gruntowego i FOR-u wyni
ka, że wymiar podatku zrealizowa
ny został w 93 proc., a FOR w 
85 proc.

Z kolei PRN uchwaliła kredy
ty dodatkowe i to: 20 milionów zł 
na budowę dróg i 3,4 miliona zł 
na budowę świetlic. Ponadto u- 
chwalono przekazać szpital w Śmi
glu Pow. Związkowi Samorządo
wemu. Szpital ten przeznaczony 
będzie wyłącznie dla pin cno-cho
rych. (k)

Dyrekda Okręgowa
Poczty I Telekomunikacji w Poznaniu

ul. Zygmunta Augusta nr 8 
poszukuje K/43

1 inżyniera budowlanego
2 technków budowlanych
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$
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Okręgowy Zarząd Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Ziemi Lubuskiej dotychczas w Pozna
niu przy ul. Czarnieckiego 9 oznajmia, że od 
dnia 1 kwietnia 1950 urzęduje w swej 
w Gorzowie przy ul. Teatralnej 26.

Numery telefonów: 370, 372, 374,
oraz 368.

Skrót telegraficzny: Peger Gorzów.

siedzibie

376, 378

K46

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Krzemieniewie, 
skie

I f

Referenia pracy i płacy
poszukują natychmiast K/44

Poznańskie Zakłady Mięsne roinań 
przy ul. Dąbrowskiego 129/131

Oferty z życiorysem kierować do Oddz. Pers.

Państwowy Instytut 
Weterynaryjny Oddział 
w Gorzowie Wlkp.

ul. Kosynierów Gdyń
skich 14
przyjmuje zaraz 

pracowników 
stajennych

Warunki dobre. K39

Kasjerka do prywatnego han 
dlu potrzebna. — Zgłoszenia: 
skrytka pocztowa 250. K 83 
Potrzebny zaraz szwajcar lub 
dojarz z rodziną lub samotny. 
Stanisław Ławniczak Kunowo 
nad Obrą powiat Gostyń 
____________________ L 030.87
Wofnice j kobiety przyjmiemy 
do pracy w ogrodnictwie. Cze 
s;aw Gryska, Poznań, Zgoda 66.

_______________ 33g

Lekarskie
Hanna Micewicz gabinet ra. 
cionalnej kosmetyki, przenie- 
sionv na Dziayńskich 3 m. 1 
telefon 525-56. K'50

pow. Leszno woj poznań- 
przyjmie zaraz:
G ŁOWNEGO KSIĘGOWEGO lub 

KSIĘGOWĄ BILANS.
KONTYSTĘ lub KONTYSTKĘ 

do księgowości przebitkowej
Uposażenie dla księgowego wg 4 grupy plus 

ca 50 proc, premii, a dla kontysty wg grupy 7.
U41a

g ŁOSZEN1A l»ROBNE B

CENTRALA ODZIEŻOWA 
Hurtownia Rejonowa — Poznań!

ul. św. Marcina 22
poszukuje zaraz:

REFERENTA INWESTYCYJNEGO
z praktyką techniczną do prowadzenia 
referatu inwestycyjnego

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
2 KSIĘGOWYCH

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym
 1160 a

Poszukuje się zaraz, ewentualnie od 15 IV 
1950 r.

2 kierowników gospodarstw 
kilku księgowych obeznanych r. księgowo

ścią przebitkową na różne stanowiska
2 magazynierów — pisarzy
1 kancellstę(kę) — siłę rutynowaną
1 biegłą maszynistkę.

Uposażenie korzystne, mieszkanie zapewnio
ne, odległość od miasta pow. 3 km.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa
dectw kierować do Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Zespół nr 1 Karbowo poczta Brodnicy

Wolne posady
Dyrekcja Zespołu PGR Piocicz 
no stacja | poczta Tuczno, za 
trudni natychmiast 3 kalkula 
torów. 2 księgowych. 3 maga 
zynierów. 3 włodarzy 1 kan 
celistkę. Wynagrodzenie wed 
ług omowy zbiorowej dla R. i 
Pr. R. U58a

TEATRY
OPERA: wtorek, dnia 4 kwietnia br. o godz- ™ 

„Halka" Stanisława Moniuszki; jutro — Wieczór 
‘pOLSKi: dziś 1 codziennie o godz. 19.30 „Niemcy" 
L. Kruczkowskiego. PrntPsiaNOWY: dziś i codziennie o godz. 19.30 „Profesja 
Pani Warren" B. Shaw*a.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 1 jutro O 
„Zielony Gil" Tristo de Molmy w przeróbce J. Tu- 
WMŁÓDEGO WIDZA: dziś o godz. 19 „O Tymku 
i Szymku", Jutro teatr nieczynny.

KINA
Apollo — , Dom na pustkowiu" o godz. 18

1 20J0; Bałtyk — „Dom na pustkowiu o godz. 15.30, 
12 t 20 30- Muza — „Pustelnia Parmenska II cz. o godz 16. ”1 20; Rlalto - „W krainie kolorowyeh 
kreskówek" o godz. 16, 18 i 20; ^arta o godz. 14, 
14, 18 — _,Goal“; o godz. 20 — „Yolpone , o godz. 
11, 12, 18 i 21 — Aktualności nr 14.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie — wystawa ,.MicklewIcx 

Puszkin" otwarta w dni powszednie od godz. 9— 
a w niedziele 1 święta od godz, 10—20.______ _

Wydawca: Spółdzielnia Widawo Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelni: Jan Zaglersk'

Tłoczono- Wielkopolskie 2ak’adi Grahtzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wrodrełmłone 
Zaktad Główni w Poznania K—t—12058

Środa, dnia S kwietnia 1950 
PROGRAM li 

(Fala Poznania 249 m) 
5.1o Początek audycji; 5.15 

Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert; 6.05 Gimnastyka;
6.15 Koncert; 6.45 Dziennik; 
12.04 Dziennik; 12.30 Koncert 
symfoniczny; 13-35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI; 14.00 
Rozmowa z absolwentami kur. 
su dla analfabetów; 1415 Mu 
zyka symfoniczna; 14.40 „Zwie
dzamy wielkopolskie zakłady 
pracy"; 14.55 Tańce klasycz. 
no dawniej i dzisiaj; 15.10 
Beethoven — szkockie pieśni; 
15.30 „Rozmowa malarza z 
dziećmi" — aud. dla dzieci; 
16.oo Dziennik; 16.20 Pieśni. 
Wyk.; A. Gretel (sopran). J 
Bier/cowskl (tenor), H. Szperka 
(akomp.); 16.45 Z cyklu „Prze, 
chodzkl po Poznaniu" pog. pt. 
„Tam. qdzie sta y mury śred- 
niowieczne" w opr. mgr. J. 
Hibszera; 17 00 Koncert zespo 
fu mandollnlstów: 18.00 Z kra
ju i ze świata; 18.15 „Zagadki 
muzyczne"? 18.40 Wszechnica 
Radiowa: 19.00 Aud. d!a wsi;
19.15 Koncert; 20.00 Dzien
nik; 21.00 Koncert chopinow. 
ski; 21.30 ..Historia literatir 
ry polskiej"; 22.00 a) Poznań, 
ski dziennik wieczorny. b)„Lu. 
drie miasta": 22 20 Koncert; 
23.00 Ostatnio wladomofel;
23.15 Symfonie Brahmsa;

Potrzebna zaraz cała rodzina 
do rolnictwa na deputat. Tar 
kowski Huta (Młyn) povziat 
Czarnków. K^38
Stelmacha i szwajcara z 2 po 
mocnikami przejmie zaraz Roi 
niczy Zespó* Spódzielczy Wi 
ry poczta Komorniki, powiat 
Poznań. p3069

Szkoa Przysposobienia Han 
dlowego. plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3 mieś. 
kursv stenografii, maszynopis 
ma i księgowości wraz z prze 
bitkową i jednolitym D’anem 
kont 1153a

Meble — Baranowski — obec
nie Dominikańska 7. p3075

Osobiste

Motocykl D. K. W. 200 cm’.
Rynek Łazarski 15 stolarnia.
_________________________ 10g
Prosięta oraz świnie na chów 
sprzedam. Telefon 523-68. 
_________ ____________32g

Postukujemy 
POSADZKARZY 
na prace lastricowe 
(terrazzowe) również 
pracowników zamiej
scowych, zaraz.
Spółdzielnia Sztukato
rów, Poznań Chudo
by 14. K25

Obelgs rzuconą na ob. ob. Ho 
remskich. zam. Poznań Ławica 
Sadnicka ą.ódwo-uję i prze
praszam. Helena Niedoborska 
zam. Poznań-fcawica, Sądnie 
ka 5 5g

Morwy 2-letnie. 500 sztuk — 
sprzedam. Słoma Bnin, powiat 
Śrem_________ 13g

Państw. Instytut Wet. 
w Gorzowie Wlkp.
ul. Kosynierów Gdyń
skich 14

zakupi kilka 

motorów 
elektrycznych 

na prąd zmienny trój
fazowy 380 V siła 2—3 
P. S. — ilość obrotów 
1400 na minutę. K41

Państw. Instytut Wet.
Oddział w Gorzowie
Wlkp., ul. Kosynierów
Gdyńskich 14
zakupi

dwa psy 
foksteriery 
przyuczone do łapa
nia szczurów. K4Ó

Sprzeda le
2 baraki 3‘/iX7 m — Oferty 
nr 3; Kolektura Gniezno.

K37

Szuka posady
Inteligentna, uczciwa dziew, 
czyna samodzielnym gotowa 
nitm szuka posady. — Oferty 
Cos Wlkp. dla 3g
Kierownik PZGS | Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowych zbożo 
wiec poszukuje posady kie; 
rownićzej w Gminnej Spóldziel 
ni lub Spó dzielni Spożywców 
ewtl innej instytucji. Oferty: 
PAR Rataiczaka 9 dla 4,41.

K/72

Sypialnia, stan dobry nowo 
czesna komplet okazja. Ma 
gazyn Mebli Poznań Rybaki 6. 
______________________ p3019 
Srebrne wyroby przedmioty 
artystyczne, użytkowe sprze 
daż, kupno. Komis „Lamus" 
Sieroca 5 6.___________ p3076
Kuchenne komplety, oddzielne 
kredensy różne inne meble 
korzystnie. Magazyn Mebli. Po 
znań, Rybaki 6,_______ p3013
Stołowy, solidne masywne wy 
konanie wyjątkowy okaz ko 
rzys.tnie Magazyn Mebli Po 
znań. Rybaki 6. p3017

Nauka
Kursy Kosmetyki i Masażu 
Leczniczego Hanny Micewicz 
przyjmują zapisy na turnus 
wiosenny. Poznań. Dzialynskich 
nr 3 telefon 525 56. K 51

Pianina pierwszorzędne mar 
kowe okazja. Kopernika 6, 
m 12 5329

św., śp.

KM

Kamienice wypalona parcele 
tanio sprzeda łuska. Rokos
sowskiego 20 kawiarnia

K'31

Pół morgi 20 tysięcy cegieł 
wapno, rysunek. Cena 500 ty 
siecy Starówka Wielka. Ofer 
ty Glos Wlkp. dla 26g.

Kamienice, składami, wille 
domki ogrodami; tereny: prze 
myślowe ogrodnicze sadów 
nicze. parcele poleca, ooszu- 
kujo Hinz Piekary 19 K 63

Kupna
Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska Pomad Mielżyń 
skiego 18. p2523

Łom srebrni również monety 
kupuje Wł Kaiser Pó’wiej- 
ska 39.________________b2®?8
Lodówkę gazową kupię natych 
miast. Oferty PAR Ratajcza 
ka 9 dla 4,5. K’26

Akordion kupie dobrym sta 
nie. Of. Gros Wlkp. dla 37g.

Dom z dużym ogrodem okoli 
cy Poznania. Oferty: PAR Ra 
tejczaka 9 dla 3,869 K'8

Poszukuje soków surowych — 
sab kowvch wiśniowych ma 
linowych większych partii — 
Edward Kossowski — Bielsko 
Solna 10 Kz36

f .. .................. .. .... .
Dnia 29 marca 1950. przeżywszy lat 68 zmarł opatrzony Sakramentami

inż. dypi. Paweł Nestrypke
prof. Politechniki Śląskiej

b. dług. nacz. dyrektor Poznańskiej Kolei Elektr. oraz Śląskich Kolejek 
i Tramwajów Elektr. w Zagłębiu Dąbrowskim

Pogrzeb z kaplicy do miejsca wiecznego spoczynku na cmentarz przy 
ul. Francuskiej odbył się w sobotę, dnia 1 IV, o godz. 15.

o czym zawiadamia
rodzina

Zamiana 7guby
Mieszkanie 3-pokojowe. kom 
fortowe Katowice zamienię 
na podobne Poznań. Zgiosze 
nia: Opera Państwowa Poznań. 
pokój 25.______________ K'42
Zamienić 3 pokoje kuchnią, 
azienką ogródek blisko Ka 

towic (dogodny dojazd okoli 
ca zdrowa), na podobne iub 
mniejsze Poznaniu lub okolicy 
z dobrym połączeniem. Oferty 
G Os Wlkp dla 4g.

Wolne lokale
Mlosikania. nowe za zwrotem 
kosztów remontu. — Telefon 
68 40 od 8—10. 5281

Zgubiono na trasie Konin — 
Kleczew kartę rozpoznawczą 
Warszawa 1941. dowód osobi 
stv 56 49 Kleczew Maria Ry 
te! Kleczew Okrzei 3. R/45

Różne
Rozbićrke oficyny oddam bu 
downiczemu. — Adres wskaże 
Glos Wlkp nr 25g.

Kapelusze damskie, kapelusiki 
berety czaneczki dziecięce — 
Duży wybór ..Jeanette" M 
Rokossowskiego 32 II ptr — 
Hurt detal. 29g

Dnia 2 kwietnia 1950 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra
mentami św., śp.

Walerian Przykucki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go

dzinie 16.45 w Pobiedziskach.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina34g

Dnia 2 kwietnia 1950 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św., śp.

dr Telesfor Borowiak
lekarz 

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 kwietnia, 

□ godz. 15.30 z domu żałoby w Czempiniu.
Żałobą dotknięci 

żona, dzieci i rodzina
Czempiń, Poznań. Bydgoszcz jig

Nr 94 ABC STRONA 5



KUPON 
konkursowy 
Tytuł pieśni

nr
na biurku zabrzę- 
donośnie. — Co? 
Nie ma. Nie wro

Imię i nazwisko

Dokładny adres

«
T^elefon 

-1 czai
Szymański? 
cił jeszcze z holu.

Tymczasem na dworze za
warczał krótko motor. Po chwi
li drzwi pokoju Aeroklubu Ligi 
Lotniczej otworzyły się i — 
wszedł pilot Szymański. Pilota 
Szymańskiego trubno jest zła
pać. Prawie zawsze przebywa 
na lotnisku albo w powietrzu. 
Nigdy nie ma czasu na rozmo
wy ze ,.szczurami lądowymi". 
W tej chwili wraca z Kielc, 
przyholowawszy swego kolegę 
Pawlikowskiego. W ten bo- 
w em sposób „pociągiem lotni-

czym" wracają bohaterowie 
dalszych lotów i przelotów szy
bowcowych. A pilot Pawlikow
ski ładował w Kielcach po 
swym sportowym wyczynie.

(Wycięć i zachować)

„Hejle bracia na bagnety..
Brzmią w ustach Jasia — jak werble wersety.

Jaki to herb?
przypuszczamy, że lat- 
A wo to zgadniecie! 

Skoro będziecie wiedzieli o 
jaki herb chodzi, nie będzie 
trudności z odgadnięciem 
tytułu pieśni konkursowej.

Jak więc widzicie Drodzy 
Czytelnicy konkurs wcale

nie jest taki trudny. Jeszcze 
tylko dwa rysunki i nagro
dy przejdą w posiadanie 
zwycięzców konkursu.

A zatem do dzieła!

Rozmowę z ob. Szymańskim 
pragniemy nawiązać dlatego, 
ponieważ jest on starszym in
struktorem pTotażu silnikowe
go przy Aeroklubie Ligi Lotni
czej w Poznaniu.

— Nie tak dawno informo
waliśmy naszych Czytelników 
o rozpoczęciu się 
czego i ogólnych 
cy. Sądzimy, że 
już na całego?

— Naturalnie, 
zresztą zobaczyć samemu. Wtedy 
ma się pojęcie jak młodzi chło
pacy z całego prawie woje
wództwa próbują swych „skrzy
deł". A za naukę nic nie płacą. 
Latają za darmo, cały haracz, 
który państwo z nich ścjga to 
tylko składka Ligi Lotniczej.

Już z rana piloci wyczynowi 
przygotowu j się do przelotów 
lub lotów długofalowych, a pi
loci mniej zaawansowani odby
wają normalny trening za wy
ciągarką nad lotniskiem. Pilo
ci motorowi mają w treningu 
pewien stały program, a więc: 
odbywają lądowania normalne, 
połowę, lądowania bez dodawa
nia gazu, zakręty płytkie i głę
bokie, spirale, korkociągi itp.

— Jeszcze jedno pytanie, In
struktorze. Kim są ci piloci? 
Czy to wszystko młodzież, zor
ganizowana w Lidze Lotniczej?

— Głównie młodzież i to ze

środowiska robotniczego 
chłopskiego. Są jednak i starsi 
np. rezerwiści po wojskowej 
służbie lotniczej. Przyjeżdżaj 
do nas chłopcy z Zielone! Gó
ry, Konina, Wrześni, Środy, 
Gniezna, Nowego Tomyśla,

Na zakończenie naszej roz
mowy chciałbym na jedną 
rzecz zwrócić szczególną uwa
gę. Oto nasi szybownicy, wzbu
dzający zawsze tyle zaintereso
wania, gdy ląduj ze swymi ma
szynami na wsi, czy w jakimś 
miasteczku postanowili wyko
rzystać te sootkaria z ciekawa 
ludnością dla pronagandy spor
tu lotniczego. Mianowicie w 
miejscu swego lądowania będą 
teraz wygłaszali prelekcje. W 
ten sposób połączy 6ię atrakcję 
z pożyteczną pracą snołecz-

sezonu lotni- 
planach pra- 
robota idzie

Najlepiej ją

ju.iMW

leatr Polski Poznaniu 
wystawia z dużym po

wodzeniem głośną sztukę 
Leona Kruczkowskiego
„Niemcy".

i

Z pływackich mistrzostw młodzików

Bez podpisu

od obowiązku odbywania ćwiczeń 
w szeregach Straży Pożarnej należy 
wymeldować się z dotychczasowe
go miejsca zamieszkania do nowe
go miejsca pobytu na stałe, a nie 
na okres tymczasowy.

Niezależnie od powyższego radzi, 
my wnieść odwołanie dó Starostwa 
Powiatowego.

Lewandowska F. L. 65. — Obok 
renty z powodu utraty zdolności 
do zarobkowania nie przysługuje 
Panu renta w związku z ukończe
niem 65 roku życia

Telesfor. — Zgodnie, z propozycją 
proszę skontaktować się osobiście 
z naszym radcą prawnym — Po
znań, Kraszewskiego 7, tel. 39-04.

Stały Czytelnik.— 1. W stosunku 
do nieruchomości, w których czynsz 
z tytułu najmu pobiera sie wg no
wych stawek (od 1 nr) podatek od 
nieruchomości wynosi 25 procent 
podstawy opodatkowania.

2. Brak podstaw do przyznania 
mieszkania administratorowi domu.

.,13". — Podania należy złożyć 
do Urzędu Skarbowego.

W. K. Poznań. — Prosimy zwró
cić się pisemnie do Ubezpieczalr.i 
Społecznej. Uprawnienia wygasają 
dopiero 18 miesięcy po opłaceniu 
ostatniej składki ubezpieczeniowej.

J. Priebe. — Niestety, odpowie
dzi za PKO udzielić nie możemy.

St. M. R. — Celem zwolnienia się

Strzałkowski
(Spójnia W-wa) 

lat 12, uczeń pły
wa od pół roku

E. Clerplkowska 
(Włókniarz Łódź) 

lat 12 jedna z 
najmłodszych za

wodniczek

Karol Swierczek 
(Górnik Zabrze) 
lat 15, uczeń 

Mistrz Polski na 
400 m st. dow.

Teresa Laskowska 
lat 14 uczennica, 
mistrzyni Polski 

na 100 m 8t. dow,1

Lidia Wencel
(Stal Katowice) 

lat, 14, uczennica.
Mistrzyni Polski 

młodzików w st.
motylkowym na

50 m

Recenzent nasz omówił już 
przed kilkoma dniami to cie
kawe i dobrze grane u nae 
przedstawienie.

Poznańskie przedstawienie 
w interesującej reżyserii 
Tadeusza Muskała i bardzo 
dobrej oprawie dekoracyj
nej Ali Bunscha i Andrzeja 
Cybulskiego — jest tema
tem licznych rozmów. Sztu
ki nasuwa wiele refleksji.

Znakomity Zdzisław Kar
czewski w roli profesora 
Sonnenbruch'a, Julia Kossow
ska, która gra Bertę, żonę 
profesora, Jerzy Kordowski 
— w roli Hoppego — stwa
rzają postacie sceniczne, 
które długo pozostaną w 
pamięci.

Ale i reszta zespołu sta
nęła na wysokości zadania; 
trudno nam w tym miejscu 
wymienić ich wszystkich.

W każdym razie „Niem
ców" Kruczkowskiego powi
nien zobaczyć każdy.

Na zdjęciu widzimy: Kry
stynę Salaburską (Ruth, cór
ka Sonnenbruchów), Pie
traszkiewicza (Peters) i 
Marc’szewskiego w roli An
toniego. (n)

bramek 7:1! Sosnowiecka Stal po
dzieliła się kapitałem punktowym 
na niegościnnym terenie szczeciń
skim i zajmuje pozycję wiceleade- 
ra. Ostrowski Kolejarz z żelazną 
konsekwencją... oddaje partnerom 
punkty i po ostatniej porażce w 
Gdańsku, bilans ostrowian równy 
jest zeru. W grupie wschodniej 
cztery zespoły mają po 5 punktów 
a leader Tarnovia przewodzi tylko 
lepszym stosunkiem bramek.

Bonnowi Gwoździa z Biskupskim miała 
charakter, zdawałoby się, szczerych wy
znań tego ostatniego. Zdawało się dalej, 
że Biskup wchodzi na drogę nawiązania 
szczerego koleżeńskiego stosunku z wszyst
kimi swoimi „wrogami".

Ale jego powiedzenie: „znajdź sobie ko
go innego do posług", poważnie zaprze
czyło tym dobrym intencjom.

ROZDZIAŁ XV
śród zmiennych wiatrów i niestałej 
pogody ,.Dar Pomorza" przebył 

wschodnią połać Morza Północnego mię3 
dzy Dogger Bank a Jutlandią, całą dobę 
przebijał się przez chłodny Nord*East 
w Skagerraku, zygzakowatym szlakiem 
przeciął Kattegat, przeszedł na motorach 
Sund i upłynąwszy szwedzki przylądek 
Falsterbo, znalazł się na Bałtyku, mniej 
więcej w połowie odległości między po, 
łudniowo=zachodnim wybrzeżem Szwecji 
a wyspą Rugią.

Jeszcze w Skagerraku jego stacja 
radiowa przyjęła depeszę, wysłaną przez 
kpt. Jóźwiaka, który opuszczał wówczas 
Gdtęborg, a w dwa dni później — gdy 
„Dar Pomorza" wchodził do Sundu — 
nadeszła druga, z Kopenhagi. Komen
dant „Douglasa" donosił w niej, że od* 
pływa do Sztokholmu i że zapewne w 
drodze powrotnej wstąpi do Gdyni.

Barometr spadał. Fioletowa linia baros 
gramu obniżała się gwałtownie, a na 
zachodzie gromadziły się czarne chmury, 
jak wąska smuga lasów daleko za rufą 
wyrastająca wprost z morza na hory
zoncie. Stawała się coraz grubsza, wy
piętrzała się po. środku, pełzła olbrzymim 
łukiem ku północy i stamtąd zagarniała 
niebo, rozprzestrzeniając się szarym, 
mglistym nalotem.

Słońce po upalnym dniu opuszczało 
pobladłe niebiosa, dążąc nieustraszenie 
i nieuchronnie ku owej czerni, poprzez 
gęstniejący w górze opar, któryś przy
ćmiewał jego blask, jak mętne, zmie
szane z wodą mleko. Gasło w nim zwoL 
r.a, jak stygnąca kula, co rozżarzona do 
białości, czerwienieje ogniście, pokrywa 
się popielejącym pyłem, ciemnieje i wre= 
szcie ginie wśród ołowiano-sinych mro= 
ków. Jakiś pojedyńczy promień prze
darł się jeszcze przez szczelinę między 
pęczniejącymi zwałami chmur, strzelił 
skośnie nad morzem i przylgnął do 
szczytowych żagli Ale słońce, odchodzą, 
ce już na dobre, zabrało go stamtąd na.
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głym chwytem, miedziany zmierzch ob= 
jął cały pokład i zaczął szybko wspinać 
się na maszty, skacząc z rei na reję, aż 
rozlał się w górze pod samotnym bia
łym obłokiem, który wędrował nad stat. 
kiem, jakby wskazując mu drogę.

Obłok zaróżowił się. zapłonął i porwa= 
ny rosnącym podmuchem, wydłużał się 
coraz bardziej, gubiąc za sobą strzępki 
pary, rozwiewające się i wsysane przez 
ową szarą zasłonę, która rozprzestrzenia, 
la się teraz szybko.

Za nią ciężko, zwartymi kolumnami 
tłoczyły się bure i czarne chmurzyska. 
Gdzieś daleko łomotał grzmot; przewa
lał się na krańcach horyzontu, zbliżał 
się, przystawał jak gdyby, i po chwili 
wahania toczył się dalej, zmieniwszy 
kierunek

— Będzie sztorm — powiedział Tramp, 
rozglądając się po niebie. — Ładnie nas 
Bałtyk przyjmuje...

— No, już prawie jesteśmy w domu
— odrzekł Wróbel,

— Aha! Jeszcze kawałek... — mruknął 
Madej.

— Ale jak dobrze pójdzie...
— Jak dobrze pójdzie — podjął Tramp

— to w sobotę po południu Gwóźdź 
z panną Wisią posuwa na lody, a Ignac...

— A ty skąd o tym wiesz? — roze* 
śmiał się Stefan.

— Już ja wiem. Wysiadamy na brzeg, 
to bracie Madej goli się pod włos i za* 
pycha do Irki, ty — ma się rozumieć — 
znikasz z horyzontu z panną Wisią. Tu, 
rek też tam posuwa do tej panny, co do 
niej wzdychał, że nam mało bezanżagla 
nie porwało, a Biskup znów...

— No ten to się będzie musiał dwoić 
albo troić do tych swoich narzeczonych
— przerwał Turek.

— Dajcie mu spokój — powiedział 
Wróbel. — Przegrany chłop chodzi, jak 
nie wiem-

— O — masz! — wykrzyknął Tramp. 
— Obrońcę Biskupa się znalazł!

— Nie, ale mu to straszną szkołę daje. 
Mnie go trochę żal. Gwóźdź mówi przes 
cięż, że on go nie zepchnął...

— O rany! Zepchnął, czy nie zepchnął! 
Nie o to chodzi.

— Pewnie — przyświadczył Madej. — 
Nię ma co go żałować. Już on sobie po, 
radzi. Zobaczysz w Gdyni, jak zaraz od5 
żyie.

Umilkli. Gwóźdź, który leżał po śród* 
ku, wsparty o kranbelkę kotwiczną, 
przeciągnął się, aż mu zatrzeszczały sta, 
wv, usiadł i spojrzał po baku. Mrok 
zgęstniał i można było dostrzec zaledwie 
kilka najbliższych postaci, które — po
dobnie jak on sam — spoczywały w nie*, 
dbałych pozach na pokładzie.

Trącił w bok Wróbla, który siedział 
obok.

— No — jak Chaberek? — spytał, zrti« 
żając głos. — Napisał?

— Napisał — odrzekł Wróbel. — Pod 
tę rosyjską melodię.

— No, to cóż ty nic nie gadasz?! — 
ożywił się Stefan.

— Jużeśmy to nawet śpiewali — po
wiedział Franek. — Tylko ciebie nie by, 
ło. Mnie się podoba: ładne słowa.

Zaczął śpiewać półgłosem. Inni pod* 
chwycili refren.

Kiedy patrzę w dali
Śród spienionych fal *
Postać twa. dziewczyno, się wyłania. 
Który to już dzień,
Która to już noc
Od naszego mija dziś rozstania?...

Daleka droga, daleki ląd.
Do twego progu daleko stąd. 
Posłuchaj nocą, kiedy wiatr dmie: 
Żagle łopocą i serce me!

Lecą stada mew,
Lecą liście z drzew
Pewnie jesień u was już nastała...
Wrócę wiosną znów, 
Powiedz tylko, czy 
Będziesz jeszcze o mnie pamiętała?...
— Hm — mruknął Gwóźdź. — Jak na 

mój gust — trochę za sentymentalna...
Głośno podjęty refren zagłuszył tę jego 

krytyczną uwagę, po czym piosenka pły. 
nęła dalej:
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Diter-Salwiczek
(Górnik Zabrze), 
lat 14, uczeń, 
mistrz Polskj w 

Łodzi 49 r. mistrz
Polski w W-wie 

1949 r.

Miniona niedziela była czarnym 
dniem dla drużyn prowadzą

cych w tabeli.
IZ- olejarz poznański nabrał po 

ostatnim remisie właściwego 
rozpędu i wykoleił Górnika na je
go boisku w Szombierkach. Sukces 
poznaniaków jest tym większą nie. 
spodzianką, że górnicy nie stracili 
dotąd punktu a po zwycięstwach 
nad Cracovią i Kolejarzem z War
szawy nabrali wcale nie byle ja
kich apetytów. Dwa celne strzały 
Czapczyka i Anioły zapewniły ko
lejarzom cenne zwycięstwo i wy
bitną poprawę pozycji,

IZ tocząca bez porażki Garbarnia 
straciła pierwszy punkt, remi- 

sując z Legią w Warszawie. Dru
żyna ludwino-wska wydaj e się być 
najsilniejszym w tej chwili zespo
łem i objęła prymat w tabeli ligo
wej.

T^rzed z kolei Górnik (Radlin) po- 
szedł w ślady Gwardii-Wisły i... 

potknął się szpetnie na boisku łódzk. 
Włókniarza. Baran przypomniał so
bie nareszcie, jak to ongiś grywało 
się w reprezentacji i dwoma cel
nymi bombami pozbawił ślązaków 
reszty nadziei na zwycięstwo.

Wf ydąwaio się, że bez Parpana i 
W Jabłońskich nie ma Cracov.a 

po co jechać do Chorzowa, gdzla 
szybki atak Budowlanych rozkła
dał już najlepsze bloki defenzyw- 
ne. Krakusy to jednak twarde 
sztuki i na złość śląskim piorunom 
zabrali do rodzinnego grodu jeden, 
tak ważny punkt.

nRymczasem Gwardia — w dru- 
gim pojedynku krakowsko-ślą. 

ekim wyregulowała gładko Ruch i 
przebiła się na trzecią pozycję w 
tabeli. W zupełnie odwrotnym 
kierunku grawituje

Tloznańska Warta, którą ,.rozje- 
chał" w Poznaniu stołeczny 

Kolejarz. Poznaniacy są w tej chwili 
jedyną drużyną która nie potrafiła 
zdobyć w trzech meczach ani jed
nego punktu. Mało tego, napastni
cy zielonych legitymują się naj
skromniejszym w lidze kontem 
bramkowym i w tej chwili nie ma 
widoków na poprawą sytuacji...

WT „drugiej dywizji" przewodzi
’’ zdecydowanie grupie zachód, 

niej bydgoski Kolejarz" który zwy- 
ciężając Polonią (Świdnica) kroczy 
bsx •trały punktów i stosunkiem

Drawdzlwy kontredans nastąpił 
jednak w lidze koszykowej! 

Po utrąceniu warszawskich akade
mików, najpewniejszym kandyda
tem do tytułu mistrza była łódzka 
Spójnia. Warszawiacy drogo jed
nak sprzedają własną skórę i -wy
grywają z łodzianami — coraz 
realniej odsłaniają przed Koleja
rzem poznańskim obraz mistrzow
skich szarf.

TST' Poznaniu bawi na urlopie
” świątecznym marynarz Ci- 

choński. W ramach pływackich 
mistrzostw juniorów wykazał on 
wcale nieświąteczną formą i krop
nął przy okazji. rekord Polski na 
100 m „motylkiem". Wynik 1.14 8 
jest już zupełnie przyzwoity i sta
wia poznańczyka w rzędzie dobrej 
klasy europejskiej. (jaw)

Za niecałe 
dwa tygodnie 
Stadion miejski „Arena" przy

Al. Reymonta stanie się 16 hm, 
widownią wielkiej Imprezy 
sportowej której trzon stano
wić będzie V bieg o puchar re
dakcji „Głosu Wielkopolskie
go".

Tym razem bieg ten zgroma
dzi na starcie znacznie większą 
ilość startujących.

Ustalono cztery biegi: 
dla młodzików do lat 18; 
dla kobiet;
„starszych panów"
i bieg główny.
Konkurencje te otrzymają bo

gatą oprawę w postaci licz
nych innych pokazów sporto
wych: odbędą się popisy gim
nastyczne, biegi kolarskie, 
sprinty i skoki.

W dniu 16 kwietnia z okazji 
tej imprezy POZLA dokona 
równocześnie otwarcia tego
rocznego wielkopolskiego sezo
nu lekkoatletycznego.

Informacje oraz zapisy do 
poszczególnych biegów:

Sekretariat POZLA, Poznań, 
ul, Rybakt 28, godz, 10—W,


